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w sprawie polskiej.
Polski rzad emigracyjny izolowany.

Sztokholm, 3 listopada. Dziennik „Dagens Nyheter11 donosi z 
bardzo dobrze poinformowanych kół Londynu, że w Moskwie po­
między Stalinem i Churchillem został zawarty układ, w myśl któ­
rego Anglja i Związek Sowiecki nie mają w przyszłości podjąć żad­
nych kroków w sprawie polskiej bez poprzednego wzajemnego 
porozumienia.

Izolacja polskiego rządu emigracyjnego w Londynie fest w!ęk» 
sza niż dotychczas sądzono, o ile chotfzi o stanowisko w sprawie 
granic. Churchill miał się przyłączyć do poglądu Moskwy, iż nie 
należy Polsce zwracać Lwowa. Oznacza to zupełny zwrot w an­
gielskiej polityce wobec Polaków. W polskich kołach w Londynie, 
jak pisze dalej dziennik, panuje w dalszym ciągu opór przeciwko 
akceptowaniu linji Curzona jako wschodniej granicy.

Rząd irański motywuje udzielenie 
koncesYj naftowych Sowietom.

Sztokholm . 3 listopada. B rytyjsk a  służba  
Inform acyjna donosi, ie  prem jer iransW  
M oham ed Saed w  przem ówieniu swem , 
w yułoszonym  przez radio w  poniedziałek  
^rirtzorem. w vłu szczy ł przyczyny, dla któ­
rych rzad Irs isk i odm ów ił życzen iu rzad u  
sow ieck iego  odnośnie do udzielenia mu 
koncesji naftow ej w  północnym  Iranie. — 
P rzyczyny owe przedstaw iała  sio Jak na­
stępuję:

1) Jak  d ługo w ojska obce przebyw ają na  
obszarach irańskich. _ tak d ługo 5rabska  
op in ia  publiczna uważaćby była zmuszona, 
że każda ndzielona koncesja doszłaby do 
sk utku  pod presją.

2) N iejasn e jest położenie gospodarcze na 
całym  św iecie.

31 N a skutek konferencji naftow ej w  
[W aszyngtonie ca ły  dalszy  rozwój przedsta­
w ia  s ie  pod pew nym  względem  w zarysach  
W ątpliwych.

4) W szyscy  reprezentanci Iranu ż zagra­
n icy  w yrażali w spraw ozdaniach sw ych ra­
de. aby w czasie  trw ania w ojn y  nio udzie* 
lać  żadnych konce=yj. Z pow yższych wiec  
przyczyn, tak pow iedział Saed, postan ow ie­
n ie  rządu irańsk iego  _ żadnym  sposobem  
w p łyn ąć n ie .m o g ło  ujem nie na w zajem ue  
stosunki pom iędzy Tranem a U n ia  S ow iec­
ka. N ie poruszano żadnych k w e s t y j  nafto­
w ych  w  tyeh  um owach, ja k ie  w czasie w oj­
n y  zaw arł Iran z U nja Sow iecka.

Prasa angielska zainteresowana 
konfliktem irańsko-sowieckim.
Sztokholm , 3 listopada. K orespondent 

lon dyń sk i konserw atyw nej gazety  szk oc­
k iej ..The Skocm an" pisze na tem at sporu  
o koncesje ropy naftow ej w Iranie: faktem  
jest, że koncesje rony naftow ej W ielkiej 
B ry ta n ii i S tan ów  Zjednoczonych istn ieją  
nadal w  ram ach usta lonego  sw ego czasu  
układu, jednakowoż rzad irański postano­
w ił nie przyznaw ać nikom n nowych kom  
c e sv i po w ojn ie i to w  jak iejkolw iek  badź 
form ie.

W ym ien iony przytem  powód polega na  
tern. że rzad irański nie nważa za korzyst­
n e przyznaw ania koncesji ropy naftow ej 
rządowi sow ieckiem u, albow iem  jest. to 
olbrzym ia różnica, czy przyzna je sie konce­
sje  rów nająca sie  nnrawnieniom  terytorjRl- 
nym  pewnem u indyw iduum  lub jak iejś  
spółce, czy  też udziela s ie  podobnej kon­

cesji suwerennem u państwu. Rząd sow iec­
ki w skazyw ał jednak już na to, że angló- 
irańska spółka naftow a należy, jak w yn i­
ka z wszelkich przesłanek, do rządu b ry ty j­
sk iego i że rzad irański stosuje tym  sam ym  
p olitykę dyskrym inow ania. M usim y sie l i ­
czyć _z rem. że w ysunięte bedzie tw ierdze­
nie, jakoby W ielka B rytan ia  i S tan y  Zjed­
noczone sta ły  za odm ową irańską.

Zaostrzenie sytuacji w Iranie.
Berno, 3 listopada. Coraz w itce ] zaostrza

sie sytuacja  w Teheranie.
Tak w iee donosi szw ajcarska agencja te; 

legraficzna z M oskwy, że prem jer irański 
w ydał zakaz w ydaw ania jednego z n aj­
w iększych dzienników  opozycyjnych w  Te- 
heranią, ponieważ og łaszał on n iesłychanie  
ostre krytyki w odniesieniu  do polityk i za­
granicznej rządu, w szczególności zaś w  od­
n iesieniu  do U nji Sow ieckiej.

Czy Hołoto w będzie następcą Stalina?
Sztokholm , o listopada. W  pewnym  arty­

kule „A ssociated Press" napisano na tem at 
M ołotowa, że od pewnego czasu zm ienił sie  
on bardzo.

D aw niej gardził on wódka, obecnie zaś 
nie czyni tego w iecej i sta ł s ie  z n iego cz ło ­
w iek bardzo tow arzyski, jakim  również 
nie był poprzednio. Zm iana ta  zaczęła sie 
uwidaczniać m niej w iecej w  roku 1942, gdy  
M ołotow złożył sw e w izy ty  w  A n g lji i S ta ­

nach Zjednoczonych. W  tow arzystw ie S ta ­
lina M ołotow zachowuje się zaw sze szcze­
góln ie ostrożnie i czołobitnie. B yw a on czę- 
sto ofiara żartów stalinow skich. J eśli S ta ­
lin przytakuje nakazująco, M ołotow n a­
śladuje go natychm iast. StanowisKO poli­
tyczne M otetowa wzm ocniło sie  tordzo^ 
N ikt nie wątpi w M oskwie, że M ołotow sta ł- 
bv sie czołowa osobistością w Związku So­
wieckim  w razie śm ierci Stalina.

Portugalia nie uznaje rządu generała de Gaulle'a.
Sztokholm , 3 listopada Dziennik „Sven- 

ska M orgenbladet" donosi z Lizbony, że 
przyczyna, dla której P ortugalja  nie uzna­
ła dotąd rządu de G aulle‘a, polega na za­
m ieszkach, które pow sta ły  na pograniczu  
francusko-hiszpańskiem .

W spom niany dziennik pisze, że jak dłu­
go  de G aulle nie przytoczy na to w iaro- 
godnych dowodów, że jest gotów  i w  sta ­
nie uśm ierzyć i zniw eczyć poczynania h isz­
pańskich em igrantów  kom unistycznych we 
Francji, t.-k dtugo Salazar i rzad odnosić 
sie będą do n iego z n ieufnością.

Hiszpan ja nie zajmie Andorry.
Sztokholm , 3 listopada. W edług d oniesie , 

n ie dziennika „Syenska M argenbladet" z 
M adrytu, szef w ojsk  legionow ych  generał 
Castejou ośw iadebył, że ze strony hiszpań­
skiej nie planuje sie  zajęcia republiki A n . 
dorskiej, położonej w Pirenejach.

W ym ieniony generał w yw odził, że obec­
n ie  po oczyszczeniu doliny Aran, punkt 
ciężkości w alk znajduje się na północnej 
gran icy hiszpańskiej pod m iejscow ością  
TJrgel. U niknięto w iększych szkód, ponie­
waż w ojska rządowe szybko opanow ały sy ­
tuację. W  kołach w ojskow ych H iszpanji 
panują co do tego w ątpliw ości, czy gen e­
rał francuski Coli et, m ianow any przez dc 
G aulle‘a kom endantem  Tuluzy, tak prędko 
zdoła pokonać form acje partyzantów  h i­
szpańskich, jak to obiecywał podczas kon­
ferencji, odbytej z w ładzam i hiszpań­
skiem u

Madryt wyznaczył nowych 
ambasadorów do Rzymu i Paryża

Madryt, 3 listopada. Am basadorem  w  
Rzym ie został m ianow any Sąngronis, który  
na początku w ojny domowej był w spółpra­
cow nikiem  Franco w sprawach polny Ki za­
granicznej. Ambasadorem  w Paryżu został 
m ianow any dotychczasow y nadbunnistrz

Grecja domaga się terenów albańskich
i bułgarskich.

Zurych, 3 listopada. Jak  poda]< s  Aten  
agencja „United Press", prem- grecki P a­
pandreu przyjął del gacje greck i z północ­
nego Epiru ■ ze wschodnie] Rum olji, które 
on giś b yły  terenam i greckienti i w  stosun­
ku do których Grecja w ysuw a pretensje 
ze wzglądów narodowych.

Grecja potrzebuje również tych  terenów  
jako stre fy  bezpieczeństwa._ Szczególnie  
ehodz.i w tym  w ypadku o Epir, k tóry  w ro­
ku 1941 był odskoczną ataku w łosk iego ia 
Grecję. PÓd pojęciem  północnego Epiru na­
leży rozumieć południowa część A lbanji. a 
znowu pod pojęciem  ws> bodniej R um elji 
całą południową część B ułgarji wraz z o- 
środkiem Filippopol. Z w iadom ość5 agencji 
am erykańskiej nie w yuika, czy żądania  
prem iera Papandreu ogran icza ją  się  tylko  
do zachodniej części, a m ianow icie do Ma­
cedonia czy też rozciągają się rów nież na 
dalej na wschód leżące tereny. Pretensje  
tureckie odnośnie do terenów M acedonji i

Czy Sowiety wyślą przedstawiciela 
dyplomatycznego do Indyj?

Sztokholm , 3 listopada. Sprawa w y sła ­
nia dyplom atycznych  przedstaw icieli wlą- 
zku S ow ieck iego do ln d v l. którz ostatnio  
w en tylow an o « prasie, sta ła  sie  w  m iędzy­
czasie  — lak  donosi agencja Reutera —

Srzedm lotem  zapytania w  an gielsk iej Izbie 
imln. .  , , ..
Z odpowiedzi kanclerza ekarbo w ynika.

że rzad angielsk i zdaje sie nie zajm ować 
w tej spraw ie odm ow nego stanow iska, na 
tom iast pozostaw ia otw arta m ożliw ość ta­
kiego nowego przedstaw icielstw a. Odpo­
wiedź stw ierdza, że jest rzeczą Zwiazkn So­
w ieckiego zainicjow ać spraw ę owej Przo­
dowej reprezentacji w l djaoh. o lit  to jest 
zgodne z jego życzeniami.

dalszych ziem  bułgarskich be/w ątpienia  
w yw oła ły  ogólne zdziwienie. W ydaje się 
jakoby Papandreu pragnął tą s a m ą  m one­
tą zapłacić w odpowiedzi na żądania buł­
garskie, jak również żądania kół T i t o w  
M acedonji w ysunięte odnośnie do terenów  
północno-greckich i  trackich.

Rząd komunistyczny 
na greckiej wyspie.

Sztokholm , 3 listopada. D ziałalność  
kom unistów  w  Grecji rozszerza sie coraz 
bardziej. co uw ydatnia m. in.: odpadniecie 
w yspy archipelagu E gejsk iego  M ytileny, 
oJ centralnego rządu ateńskiego.

Jak  podaje „United Press", utworzono na 
tej w yspie rzad lokalny, który odm awia  
uznania rządu prem.icra Papandreu.

Wojska sowieckie u granic Turcji
Zagrzeb, 3 listopada. Uchodźcy polityczni 

s  B ułgarji I Grecji zeznają Jednogłośnie  
że w ojska bułgarskie rozpoczęły w ubiegłym  
tygod n iu  opróżniać Trację.

O ficerow ie bułgarscy potw ierdzili, ł e  do­
wództw o sow ieckie w  Bułgar]! rozpoczęło 
przygotow ania celem zastąpienia form acyj 
bułgarskich na gran icy tureckiej przez w oj­
ska sow ieckie. U trzym yw anie tak wielkiej 
liczby żołnierzy w B ułgarji w skazuje na to, 
że Unja Sow iecka uważa ten kraj za szcze­
góln ie w ażny pod względem  w ojskow ym  i 
pragnie stw orzyć tam pewnego rodzaju m i­
litarn y  punkt ciężkości W ażność jego jako  
czynn’ka siły  i w ładzy ma być użyta rów­
nież przy rozstrzyganiu kwest* i politycz­
nych na południowych Bałkanach.

B arcelony Mateu. Mateu jest przem ysłow ­
cem, oficerem  arinji hiszpańskiej i krew­
nym  arcybiskupa w Toledo.

Sprawa hiszpańska na zjeździe 
angielskiej partji komunistycznej

Sztokholm , 3 listopada. N a londyńskim  
kougresie kom unistów , który zakończył sią  
obecnie po trzechduiowych obradach, w y ­
sunięto żądanie w  rezolucji, aby spieszyć  
z jioiuoca H iszpanii przy restytucji „wol­
nej demokracji". Jak  podaje w związku  
z tem rad iostacja m osk iew sk i, sekretarz 
kom isji w ykonawczej angielsk iej p artji 
komtfni stycznej G allacher ośw iadczy! tr 
niow ie inauguracyjnej, że m a on nadzieję, 
iż cała  Europa wkrótce dostanie się  pod 
wiailzę rząclów dem okratycznych.

Szwajcarja baz połączenia 
z Hiszpanją.

Berno, 3 listopada. W prowadzenie ruchu 
kolejow ego z Genewy do granicy Jłszpsń-  
skiL;J, który m iał być podj'ęty w 4ych  dniach  
-a pomocą jednej pary pociągów  osobowych  
i tow arow ych natrafiło  — jak  podaje prasa 
szwajcarska — na trudności.

W yn ikły  one zo strony am erykańskich  
władz w ojskow ych. Stoją  one na tym  punk­
cie widzenia — jak piszą dzienniki — że po­
trzeby niezbędne dla prowadzenia w ojny  
nie zezw alają na to. aby oddano Szwajca- 
rji do dyspozycji tak poważnych środków  
kom unikacyjnych.

Niezgodność w sprawie 
uruchomienia kolei we Francji.
Genewa, 3 listopada. Pom iędzy kierowni­

ctwem  francuskiej spółki kolei państwo­
wych a anglo-am erykańsklem i władzam i 
ckupacyjnem i. doszli* do poważnych roz­
bieżności zdam

K ierow nictw o spółki kolei państw ow ych  
dom aga się tego, aby przywrócić do stanu  
używ alności ca ły  szkielet kolei francuskich, 
ponieważ jedynie dobrzy funkcjonujący apa­
rat transportow y um ożliw ia jednolito kie­
row anie aparatem  adm inistracyjnym . Lu­
źny Kontakt, istn iejący  pom iędzy P aryżem  
a w ielu  departam entam i! szczególnie połud­
niowemu i który przedstaw ia się n ieznośnie  
jak objaw  stały, je st  w  pierwszym  rzędzie 
skutkiem  nadzwyczajnych w arunków ko­
m unikacyjnych. W przeciw ieństw ie do tego, 
anglo-aincrykańskie władze w ojskow e z ca ­
ła  stanow czością podkreślają sw e stanow i­
sko, w edług którego bezwzględnie na czoło  
wszelkich zagadnień w ysuw a się kw estja  
rem ontu sieci kolejow ej, tak bardzo konie­
cznej dla zaopatrzenia w ojsk anglo-am ery- 
kańskieh. Z tej też przyczyny w ładze oku­
pacyjne bezw zględnie dokonują zajęcia  
w szelkich m aterjałów , jak ie  istn ieją  na te­
renie F rancji dla rem ontu lin ij kolejow ych, 

*

Radjo paryskie podało we wtorek wieczór wia­
domość, że gabinet francuski uchwalił utworzenie 
trybunału, celem osądzenia członków „dawnego 
rządu z Yichy".

Węgrzy utrzymują stosunki 
z naród, rządem francuskim.

Berlin, 3 listopada. Jak  donosi agencja  
.,OFI“, m inister spraw zagranicznych nowe­
go rządu w ęgierskiego Kem eny w ystosow ał 
do prezydenta francuskiego kom itetu rządo­
wego, am basadora de Brinon depeszę, w  
które] zapewnia go o szczerej przyjaźni na­
rodu w ęgierskiego wobec Francji, kto "a po­
została wierna solidarności europejskiej.

Komony jest przekonany, że Francja i  
W ęgry po ostatecznerti zw ycięstw ie zajm ą  
w ra.ma-ch narodów narodow o-socjalistycz- 
nych m iejsce godne sw ego losu. Am basador 
do Brinon w swyin telegram ie dziękczyn­
nym  w yraził również przekonanie, że Wę­
gry w  starej przyjaźni m iędzy W ęgram i i 
Francja jeszcze bardziej zacieśn iły  się dzi%> 
ki organizacji pojednanej Europy. j
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Zacfete walki w Holandji trwają.
Wojska angielskie wylądowały w Dalmacji. -  Pomiędzy Dunajem 
a Cisą Niemcy i bolszewicy sprowadzają nowe siły ”lo boju. -  Na 
froncie rzeki Nami bolszewicy po kilkutygodniowych walkach zo- 

, stali wyparci na swe pozycje wyjściowe.
Berlin, 3 listopada. Naczelna K om en d a' 

N iem ieckich  S ił Zbrojnych kom unikuje 
z Głównej K w atery Fiihrera w  dniu 2 li» 
stopada:

W  H olandji nasze w ojska zaclecie w a ł­
cza o każda piędź ziem i z obydwu stron ze­
w nętrznej odnogi zachodniej Skaldy. Na 
przyczółku m ostow ym  na północny wschód  
od B riigge stopniałe szeregi załogi wciaź 
Jeszcze staw iaja  zażarty opór na w ąskim  
terenie. Na w ysp ie W alcheren w  w iększej 
czeicF zalanej woda, grenadjsrzy nas to- 
ci uporczywe potyczki z nieprzyjacielem , 
który w yładow ał również w  zachodniej czę­
ści w yspy. Ponaw iane próby K anadyjczy­
ków sforsow ania dojścia na W alcheren od 
strony w yspy Południow y Beverland roz­
bito.

Nad dolnym  biegiem  K ozy ‘ działalność  
bojow a nieco osłabła.

D yw izje nasze na pozycjach sw ych przy­
czółków  m ostow ych odparły n ieprzyjaciel­
sk ie ataki pancerne. Na zachód od Bredy  
odcięto grupę s ił n ieprzyjacielskich . Znaj­
duje sie  ona w  obliczu zniszczenia.

W  rejonie m orskim  O stendy śclgacze  
storpedow ały ubiegłej nocy dwa b rytyj­
sk ie parowce dowozowe o łącznej pojem no­
ści 5.000 brt. N ależy sie  liczyć z zatonięciem  
jednego z tych  statków . Łodzie patrolpwe 
I w yław iacze min zatop iły  pozatem  ponow­
nie koło wybrzeża holenderskiego dwa ści- 
gacze t yfyjsk ie, na trzecim  w zn ieciły  po­
la r , a dwa dalsze uszkodziły.

Przy ujściu  Skaldy nasze lodzie eksplo­
dujące zatop iły  parowiec am unicyjny o po­
jem ności 2.000 brt. oraz dwa dalsze nieprzy­
jacie lsk ie  okręty wojenne.

Z obydwu stron m iasta Stolberg w  na­
szym  ogniu  załam ały sie ataki północno­
am erykańskich  bataljonów .

Na wschód od Pont-a-M ousson oraz w  la ­
sach z obydwu stron m iasta Baccarat w y­
w iązały  sie na szerokim  froncie gw ałtow ­
ne w alki. Dopiero po zm iennych zm aga­
niach  I poważnych stratach  w  czołgach nie­
przyjaciel zdołał nieznacznie zyskać na te­
renie. W  lesie nad M ortagne rozbito Jego 
ataki.

Z W łoch środkow ych zaraportowano ty l­
ko, obustre ina działalność zwiadowcza, 
przedew szystklem  na odcinkach wybrzeża.

Załoga P iscopi na zachód od Rodosu o- 
czyśc lła  w yspę z n ieprzyjaciela. Na w yrple  
M ilos trw aja nadal w alki.

P o  w yładow aniu  w ojsk  an gielsk ich  I Jed- 
a o s tt :c kom unistycznych na w ybrzeżu za­
chodniej D Imacjl pod Splitem , M etkovIc 
I D ubroynikiem  (Raguza) nasze form acje  
ubezpieczające, zgodnie z rozkazem, przesu­
nęły  sie na przygotow ane pozycje górskie  
w  strefie wybrzeża.

W  środkowej części Bałkanów  nasze 
w ojska  ponow nie rozbiły natarcia bułgar­
sk ie na zachód od doliny W ardanu | w  re­
jon ie  P rystin y . B ułgarzy ponieśli krwa-M, 
straty . Również ataki bolszew ickie w  doli­
n ie zachodniej M orawy pozostały bez 
skutku.

Pom iędzy Dunajem  a Cisą obydw ie stro­
n y  rzuciły nowe form acje do zm iennych  
w alk , prowadzonych ze w zrartającą zacię­
tością .

Lotnictw o b lisk iego wsparcia skutecznie  
zaatakow ało n ieprzyjacielskie czołgi i od­
d ziały  na pozycjach przygotowawczych. 
M yśliw cy niem ieccy i w ęgierscy zastrzelili 
nad tym  odcinkiem  17 sam olotów  sow iec­
kich.

Nad średkow ym  biegiem  Cisy przesunę­
liśm y się na północny brzeg rzeki, przyczem  
nieprzyjaciel ń ie był w  stanie niepokoić 
naszych ruchów. W toku skutecznych a ta ­
ków zam knięto lukę w e froncie w  rejonie

Uszhorodu. Na zachód od przełęczy Du­
kielskiej w  naszym  ogniu obronnym  zała­
m ały się  ponawiane ataki bolszewickie.

Na froncie N arw i Jednostki pozostają­
ce pod rozkuząini generała-pułkowerka  
W eissa we w spółdziałaniu  z ocw ietnutem l 
form acjam i i arty lerią  przeciwlotniczą lot­
nictwa w  ciągu  ostatn ich  tygodn i skutecz­
nie w ytrw ały  w  uporczywych bitwach o- 
bronnych. U darem niły on e powtarzano  
próby przełam ania kilku orm lj sow ieck'ch, 
zacięcie trw ając na stanow iskach, w  gw a ł­
townych przeciwnatarciach w yparły  nie­
przyjaciela, k tóry w łam ał się  na jeg o  po­
zycje wyjścioyre i zn iszczyły  przytem 609 
czołgów  bolszewickich. O ddziały I dowódz­
tw o u nicestw iły  tem sam em  zakrgjoną na 
w ielką skalę od południowego w scnódu o- 
porację bolszewicką, skierow aną przeciwko  
Prusom  W schodnim .

Na wschód od LI ba w y  I w  rejonie Aut? 
załam ały się również w czoraj w szystk ie  
nieprzyjacielskie próby przełam ania o bo­
haterski opór naszych dyw izyj. Tern, gdz>, 
nieprzyjaciel zdołał w łam ać cię na w ąskim  
froncie, powstrzym ano go, a lbo znow u w y­
parto w  przeciwatakach.

Na froncie wschodnim  w ojska arm jl lą­
dowej zn iszczyły  w  p iiesiącu październik u 
4.329, a form acje lotnictw a 367 dalszych  
czołgów  nieprzyjacielskich  Pozatem  bol­
szew icy stracili 1.562 sam oloty.

A ngio-a mery kańskie lotn ictw o terory- 
styczne zrzuciło bom by na obszar N ad. 
f tn j l ,  na W iedeń I Graz. N ocy ubiegłe! 
A n glicy  zaatakow ali m iasta nadreńskle o- 
raz sto licę Rzeszy. A nglo-A m erykanom  u- 
było podczas tych  ataków  16 sam olotów , 
głów n ie czterom ctnrow ych bombowców.

W m iesiącu październiku, m im o nieko­
rzystnej cr.ęsto dla ak cji obronnej sytuacji 
atm osferycznej, m yśliw cy  I arylerja  prze­
ciw lotnicza lotnictw a zestrzelili łącznie 739 
sam olotów anglo-am erykańskich , w cznm 
377 cztciom otorow ych bombowców.

Japońskie lotnictwo atakuje flotę amerykańską
w zatoce Leyte.

Zatopiono cztery okręty wojenne.
Tokio, 3 listopada. Główna kw atera ce­

sarska kom unikuje we czwartek: 
„Lotnictwo japońskie w  dniu 1 listopada  

atakow ało w  dalszym  ciągu  s iły  flo ty  a- 
IjarckieJ w  zatoce Leyte i zatopiło  jeden  
okręt lin iow y  lub krążow nik oraz 3 krą­
żow niki. 3 dalsze okręty lin jow e uszkodzo- 
no •

Cesarska kw atera głów n a podała w

czw artek do w iadom ości, że lo tn ictw o  ja­
pońskie w ykonało w  dniu 31 października  
niespodziany atak na w yspę M orotai, po­
łożona w  A.rchipelagu M oluków. Zatopio­
no 4 hydroplany. P ożar wzniecono na licz­
nych dalszych sam olotach. Ponadto w y­
buchły w ielk ie pożary na polu startow ym . 
3 m aszyny japońskie zaginęły.

I r t a s t o  p i l o t ó w  j a p o ń s k i c h :

„Jeden człowiek za jeden okręt"
Tokio, 3 listopada. W kom entarzach na 

tem at „żywych torped" użytych  do akcji 
z piorunującym  skutkiem  przeciwko am e­
rykańskim  okrętom  w ojennym  pod F ilip i­
nami, tu tc iszę  koła w< iskow e podkreślają, 
że czyny te  dowodzą bez w ątpienia, Ił si­
ła m oralna może zw yciężyć potęgę m ate- 
rjałową.

D latego toż ostateczne zw ycięstw o japoń­
sk ich  s ił zbrojnych przy użyciu  tego ro­
dzaju s ił m oralnych jest pewne. W  ten sam  
sposób, jak N iem cy zastosow ali swą ta 'em- 
ną broń ..V 1“, tak obecnie Japnnja zasto- 
sow uje w nieznanych dotychczas rozm ia- 
Tach sw ej zw ycięsk iej broni posiadającej 
„żyjącą dusze". Zdaniem  w yżej w ym ien io­
nych k ół ow a zw ycięska  broń Japończy­
ków jest tem oardziej skuteczną, albowiem

bohater k ierujący sam olotem  uderzającym  
w przeciw nika je st  w sta n ie  sk ierow ać a- 
parat w ypełn iony ca łkow icie inaterjałem  
w ybuchow ym  na najbardziej czulą  cześć 
każdego n ieprzyjacielsk iego okrętu w o­
jennego. A m erykanie m ogą w praw dzie po­
siadać — jak dodaje sie — niebyw ałą do­
tychczas liczbę okrętów  w ojennych. Japori- 
czy ty  jednak mogą dysponow ać równie nie­
byw ała  liczbą „żyw ych torped powietrz­
nych", które ml będą zatapiać am erykań­
sk ie Jednostki f lo ty  w ojennej. Jeden czło­
w iek za jeden okręt — oto hasto japońskich  
bojow ników  powietrznych. Istn ieje  zaś  
w iele i to bardzo w iele tysięcy  p ilo tów  ją  ■ 
ppńskich, idących za słow am i tego szczyt­
nego h asła  i nam ierzających u rzeczyw ist­
nić je  rów n:eź w przyszłości.

Foosevelt podaje powody odwołania Stillwella.
L lzŁ oei 3 listopada. O dw ołanie genera­

ła am erykańskiego S tillw ella  z Chin sk ło­
n iło prezydenta R oosevelta do złożenia o- 
św iadczenia na konferer jl prasow ej. Roo- 
sevoit powiedział, że S tillw ella  odwołano  
na sk utsk  osob istych  różnic z rządem  
Czangkaiczcka.

W  dalszym  ciągu  R oosevelt podkreślił z

Dewey taytykuje ostro politykę Roosevelta.
Genewa, 3 listopada. W m owie wyborczej, 

w ygłoszonej w  B uffalo  w  S tan ie N ow y Jork, 
D ew ey nazw ał się po raz plerwezy przy­
szłym  prezydentem. Obfccał on wyborcom :

„Przyszły  w asz rząd obejm ie sw ój urząd  
nie obiecując potajem nie niczego ani nie 
przyznając specjalnych  praw jak ie jk o l­
w iek  k lasie  lub grupie. Naród am erykań­
ski przywróci znowu uczciw ość rządową* 
D ew ey k rytykow ał następnie^ R oosevelta, 
a m ianow icie jego przem ówienie, w yg łoszo­
ne w ub. sobotę: raz jeszcze — tak o św ia d ­
czył on — R ooseyclt obiecał w szystk im  
A m erykanom  zatrudnienie, fak ty  jed na­
kowoż prr-ecza mu. W  akcji ..New Deal" w y­
dał on 58 m iliardów  dolarów  a m im o to 
w m arcu 11)*0 roku było jeszcze w ciąż — 
■-hociaż rząd posiadał w iccej w ładzy aniże­
li w szystk ie popr-zeduie rządy — 10 m ilio ­
nów bezrobotnych. D latego też w szystk ie  
obietnice m ego przeciw nika nie posiadają  
wartości. R ooscvelt obiecuje pracow nikom  
am erykańskim  u w oln ien ie od biurokracji, 
którą sam  stw orzył. M y jednakowoż nie 
m ożem y żyć z obietnic. Przeciw nik  zapo­
w iada na okres pokoju in ny program  a- i; 
żeli ten, którego nie um iał przeprowadzić 
w latach  19A5 do 1940. „New Dćąl" nie rozu­
m iało, że n ie m ożna bawić sie w skom pli­
kow aną m aszynerie gospodarczą, która

Prasa angielska żywo omawia decyzję sowiecką 
w sprawie konferencji w Chicago.

Genewa, 3 listopada. Na m arginesie od­
m ów ienia przez Rosje udziału w  konferen­
cji lutnictw a kom unikacyjnego w  Chicago  
prasa angielska publikuje cały szereg re- 
akcyj, których źródłem jest przeważnie 
A m eryka lub Moskwa.

Dziennik. „D aily Telcgrarh" usze, że jak  
Bię zdaje, nie m yśli s ie  bynajm niej o tern 

r Ameryce, aby w ykluczy - od konferencji 
Szw ajcarie. H lszpanje lub Portirgałję. 
aby pójść na reke protestow i rosyjsk iem u. 
R o sja  zaakceptow ała zaproszenie na tę 
konferencje uśw iadam iając sobie w c-alej 
pełni fakt, że zantoszone są również w spo­
m niane trzy kraje.

„D aily  Mail" tłum aczy pew ne doniesie- 
łiie  z W aszyngtonu, w edłpg którego przy­
puszczać należy, że Stalirr sam  ponosi od­
pow iedzialność za taką decyzją. Ten sam  
dziennik dowiaduje sie z Chicago, że po­
stanow ienie rosyjsk ie W ywołało tani uczu­
c ie  oburzenia, a w iadom ość o tein nade­
sz ła  w chw ili, kiedy 5-ciu oficerów  rosyj­
skich nraz ieden ur/ednik w drodze do 

go przybyli już sam olotem  sow iec­
kim  do Edman.ten w Kanadzie. N agłe od- 
rzi. ie zaproszenia nie zezw oliło _ ani 
Am erykanom , ani A nglikom  podjąć ja ­
ki •■h1--J wiek kroków celem  zapobiegnięcia  
tem u - incydentow i 

„N ew s Chronicie" dowiaduje ?ię_ z No- 
twego Jorku: „uzasadnienie odm ów ienia u- 
ĆLziału ze stron y R osji było przyczyną, że

w iele osob istości pow ażnie kręciło  głow ą  
na takić postępowanie".

Berno, 3 listopada. D ziennik szw ajcarski 
„TAT" pisze na tem at nagłej decyzji Mo­
skw y nie brania udziału w  m iędzynarodo­
w ej konferencji lotniczej w  Chicago:

Ciqżka reka czerwonego cara kładzie s ;ę  
nad narodami z b liska i z daleka. N ie po­
trzebuje się  on jnż posługiw ać n ielega l­
nym kom internem . W ystarczą mu dzisiaj 
grupy opozycyjne, które m ogą posłużyć sie, 
sw ą bronią jako narzędzia K rem la. W  R u- 
m unji i Persji — pisze dalej „TAT" -  pod 
rządam i rosyjsk iom i odbyw aja sie  dem on­
stracje pontyczine przeciwko rządom, nić  
łubianym  przez K rem l, a kom itet lu belsk i 
stosuje s ię  w yłącznie do życzeń M oskwy. 
W  m iędzyczasie rusyfikacja  i deportacje 
m iejscowej ludności w  krajach bałtyckich  
postępują ł  aw  ’ naprzód. Mimo tego w szę­
dzie tworzą się „związki dla p ielęgnow ania  
przyjaznych stosunków  z U nja Sowiecką". 
Zimmiennem jest przytem  odm owa rosyj; 
ska wzięcia udziału w m iędzynarodow ej 
konferencji dla lotnictw a cyw ilnego , do 
czego nikłego pozoru dostarczyło rzekomo 
antysow ieek ie nastaw ienie Szw ajcarii i in­
ni eh państw. A le co to szkodził D zisiaj 
jest czerwona w iosna. N ie przeszkodzi ona 
nam jednak w zapisaniu  prawdy, nawet 
gdyby nie podobało się  to obecnym  kon 
junkturalistom .

tylko w tedy pracuje spraw nie, k iedy jej słe 
nie zakłóca.

Sprawa Pearl Harbeur 
nadal nie wyjaśniona.

Sztokholm , 3 listopada. „W ashington  
Post" k rytyku je fakt, że spraw ozdanie o 
Pearl H arbour w ciąż je»zcz« n ic jest opu­
blikowane. P ism o to twierdzi, że przyczyną  
są w zględy polityczne. N ie  chce się bowiem  
podawać do w iadom ości treści sprawozda­
nia przed wyboram i. Spraw a ta m ogłaby — 
jak uważa „W ashington Post" —■ wywrzeć 
w pływ  na w yrażenie sądu o najw yższym  k ie­
rowniku narodu, oraz o tym, czy  nadaie się 
on do dalszego spraw ow ania sw ego urzędu. 

*
Ambasador USA w Londynie John Winanl, 

przybył do Waszyngtonu, aby złożyć sprawozda­
nie prezydentowi Rooseveltowi o pracy „komisji 
obradującej dla Europy*.

Ustąpienie kanadyjskiego 
ministra obrony narodowej.

SrtokhD>m, 3 listopada. Jak  podaje bry- 
ty jrk a  łuzb° Inform acyjna z O ttawy, ka- 
na4yjsk l m inister obrony J. L. R alston  
zgłnrił tw ą  dym isję.

U stąpien ie jego  n astąp iło  na skutek  róż­
n icy  zdań pom iędzy rządem a parlam entem  
w «praw : 9 n iezbędnych p osiłk ów  dla wojsk  
na obszarach zam orskich. Jak  oznajm iono  
w dalszym  ciągu , następcą m in istra  obro­
n y  kraju m iano wany b y łego  macze. nego 
dowódcę w ojsk  kanadyjsk ich  na obszarach  
zam orskich, generała  Mac N anghtoria.

Sforza rezygnuje ze stanowiska 
ambasadora w Ameryce.

Modjolan, 3 listopada. D o n o s,a  z Rzym u, 
ze Iiberalnv przyw ódca partji hrabia S fo ­
rza zm uszony był zrezygnow ać ze stan ow i­
ska am basadora w  W aszyngtonie, które 
jnż był poprzednio przyjął. Odnosi sie  w ra­
żenie, że przyczyna w ym uszonej na Sforze  
rezygn acji jest stanow isko jego  antim o; 
narchistyczne.

Pesymistyczna mowa 
prezydenta Turcji.

Sztokholm , 3 listopada. Z kom entarzy an ­
g ie lsk ich  dc n o w v  prezydenta państw a tu­
reckiego Tnnnii z okazji ot w ar da sesji 
zgrom adzenia narodowego, w ynika w yraź­
nie. że tureeki szef państw a jest rozczaro­
wany z powodu rozwoju stosunku pom iędzy  
Ture.ia z jednej, a A nglia i S tanam i Zjed- 
noczooem i z drugiej strony po zerw aniu  
stosunków  z Niem nam i. Dziennik „D aily  
Telegraoh" pisze, że ustęp o W ielkiej B ry ­
tan ii zdaje sic w yrażać ubolew anie i że pre­
zydent w ypow iedział nadzieje,, iż stosunki 
augielsko-tureck ie w przyszłości nlogna po­
praw ie. To «am o odnosi rie do stosunków  
ze  S tanam i ZjounoczonemL

naciskiem , że pożarem nie kryją sie żadne 
polityczne kulisy. W brew temu di nosi na­
tom iast agene.ia Reutera z Czungkingn. że 
S tillw ell za bardzo m ieszał sie do spraw  
wewnętrznych w Chinach czuugkińskieh  1 
starał sie o doprowadzenie do zgo lv  z re- 
żimem człm gkińskirił a ruehern komun 
stycznym . Ma sk a łek  tęga Czar...kaiczek  
zaproponował, aby odw ołano S tillw ella . 
K om entarz agen cji Routera, m ów iący . n 
czem ś zupełnie inuem . niż ośw iadczeń.e  
R ooserelta , m ożna uważać w każdym  bądź 
raz.ie za godny uw agi.

K orespondenci w aszyn gtońscy  dzienn i­
ków  an gielsk ich  piszą, że afera S tillw e lla  
w yw oła ła  silne oburzenie w Stanach Zjed­
noczonych, które doszło do tego, że m in i­
sterstw o w ojn v udzieliło  zezwolenia koro- 
soonidentowi diziennika „New York Times 
Brnoks A tk insonow i. który co dopiefo po­
w rócił z Chin, na n atychm iastow e opubli­
kow anie sw ego spraw ozdania i to na p ierw ­
szej stron ie. A tkinson nazyws. reżim C łin a*  
kaiczeka kliką rew olucjonistów  aw anturni­
czych, którym  zależy w ięcej na w łasn ym  
utrzym aniu sic przy władzy, aniżeli na w al­
ce przeciwko Japonii lub też na d źw ign ię­
ciu sie narodu eh ińskiego. Wr«#ż w slrzu- 
sa.inoo są objaw y przeRupSlwa i uiedlialn- 
ści. Broń, zakupiona na p od staw ióju staw y  
lom bardowej, wydaje sie dla w ojn y  .prze­
ciw ko kom unizm owi, zanik. ; t  u / m ’- jej w 
w alce przeciwko Japonii. F arsa jest spo­
sób prowadzenia w ojny przez C hińczyków . 
W Chinach panuje dyktatura n ajgorszego  
gatunku.

Komentarz Berlina.
Berlin, 3 listopada. K u lisy  odwołania ge­

nerała S tillw ella  z Czungkingu sta ły  się o . 
becnle już jasne.

M imo tw ierdzenia R oosevelta . że chodzi 
w tym  w ypadku o czysto osobiri, różnica  
zdań pom iędzy S tillw ellom  a Ozangkai- 
szekiem , n ;e m ożna zaprzeczyć temu — jak  
stw ierdza Berlin' — że W aszyngton  nosi 
się z zam iarem  n aw et kraj sw ego aljan- 
ta, a m ianow icie Chiny Czungkińskia, rzu­
cić w  objęcia komunizm u, aby w  ten  spo­
sób u trzy mać M oskwę dla ce lów < pro w .- 
dzenia w sp ó ln ie  w ojny. Jak  ośw iad czają  
dalej, p lan y  te zgodne są ca łk ow ic ie  z ogó l­
ną lin.ią polityczną A n g ljl i A m eryki w  
stosunku do M oskw y. Zgodne są  one rów­
nież z ca łkow itym  brakiem zainteresow a­
nia A nglo-A m eryka nów losem  narodów w  
Europie w schodniej | narodów skandynaw ­
skich, jak np. narodu fińsk iego.

Poważne ograniczenia gazet 
japońskich.

Tokio, 3 listopada. Związek pism  janoiir 
slrieh oznajm ia, że od 1 listopada w szyst­
kie g a ze ty  omlzi-mne ukazywe ’ sie będą  
tylko w objętości dwóch strom. Jed yn ie w 
nadzw yczajnych w ypadkach w ydaw ać sie  
będzie dzienniki o w iększej ilo śc i stron.

Podczas walk pod Filipinami zginął —  Jak po­
daje agencja Associated Press —  korespondent 
lejże agencji. Poniósł on śmierć w czasie nalotu  
japońskiego.

W I  i im u  w !  e r s z a c h .
Minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanjb 

.\pthony Eden, przybył do Rzymu.

Według danych, oznajmionych przez minlstr* 
skarbu rządu Bonomi‘ego. wojska aljanckie we 
Włoszech puściły w obieg dotychczas 34 miljard£  
lirów „pieniędzy okupacyjnych*'.
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K R O N I K A
D ziś: H uberta  
Ju tro: K aro la  Borom .

D ziś obow iązują zaciem ­
nien ie od j ,  17.25 do 6.10

Ofiary na uchodźcó\. 
z Warszawy.

N a rzecz pomocy uchodźcom  z W arszaw y z lo ły ll o s ta tn io ,
P. M arja B»leio<*a z Z a to ra, k w o t; 100 z), (słow nie s to  zło­

tych).
Pracownicy W arlcstlttc Rcglcrung t .  0 . 0 . —  Technlsche 

Z entr. Fabrilc, K raków , A lbrecM str. 35, kw otg 031 złotych 
(słow nie sześćse t trzydz l i c i  jeden  złotych).

Firm a Rachwal l i z a ł  (G alant.) Krak iw. k w o t;  1000 złotych 
(słow nie tysiąc złotych).

W szelkie o fiary  n a  rzecz achod lców  z W arszaw y, R edakcja 
„ O o ic a  K rakow skiego" przyjm uje codziennie w godzinach od 
8— 12 1 15— 16.

Poczta Nr. 1 
przy ulicy Starowiślnej 21.

(si) Z uw agi n a  to , Iż w ielu m ieszkańców  m iasta  K rakow a 
k o :z y s^ a j;c )ch  z poczty, n ie o r je n tu je  s i ; ,  ie  O liw ny Urząd 
Poi " s y  (Poczta Nr. 1) zosta ł przeniesiony w inne m iejsce , 
przypom inam y w i;c . że b iu ra  tego U rz;du  m ieszczą s i ;  U>e- 
cn ie  w loka lu  przy u t.-S ta ro w iś ln e j 21. Można tam  nada 
arać w szelkie p rzesyłk i, dopuszczone do obrotu  w obecnej 
chw ili. Przy jednem  z okienek odbywa s i ;  sprzedaż k a r, ko­
respondencyjnych, k tó re , ja k  wiadom o, ;ą obecnie jedynym , 
dopuszczonym  d ia  osób p ryw atnych, środki :m  przesy łan ia  
w iadom ości za pośrednictw em  poczty.

N adm ieniam y, i ł  n te ren ie  m iasta  opróżniana s ą  obecnie 
Skrzynki pocztow e tylko jeden  r a .  dziennie 1 to  w dnie po­
w szednie m !;dzy godz. 13 a  1730, w n iedziele  n a tom iast 
m l;dzy  godzin ; 7 a  U .

Jeśli chodzi o skrzynki pocztow e przy gm achu Poczty 016- 
w nej, *ia Poczcie Dworcowej, oraz n a  Dworcu Olównym, są  
one opróżniane co godzin ;. W rzucając w i;c  korespondencją 
n a  Jednym z ty rh  punktów , mamy pew ność, łe  odejdzie do 
m ie js c , przeznaczenia w cześniej.

Z notatnika w ydarzeń.
P ptrącony przez sam ochśd.

(si) W skutek w łasnej n ieostrożności, pod p rzejeżdżający  s a ­
m ochód ciążarow y dosta ł s i ;  w Borku Faląckim  41 -letni rolnik 

. ze wsi Stróże, S tefan M irochna. Na sku tek  upadku n a  jezdnią. 

. M irochna doznał ogólnych obrażeń c ia ła  oraz  rany ucha 1 po­
liczków . P ierw szej pomocy udzieliło rolnikow i K rakow skie Po­
gotow ie Ratunkow s, za k ładając  mu n a  m iejscu  w ypadku opa-
> Oki.

W ypadł z tram w aju .
r ‘

(si) Na ulicy S tarow iślne j w K rakow ie w ypadł t  tram w aju  
w sku tek  w łasnej n ieostrożności 35 -le ts l Roman Janczyklew icz 
t c  w si Oblasy, pow. Miechów Na sku tek  upadku n a  Jezdnią, 
Jaucryk iew icz doznał rany  kolan oraz zdarc ia  naskó ka tw a­
rzy Rolnik udał s i ;  do lekarza , k tó ry  udzielił mu p ierw szej 
pom ocy nak ład a jąc  opatrunk i.

U derzył elą łopatą .
(si) Podczas p racy  uderzył s i ;  ło p a tą  w I )W. Janusz Ko- 

rep ta , ła t  16, zam ieszkały w K rakow ie, ul. Szew ska 23. Chło­
p iec doznał rany  tłuczonej okolicy clem ieniow el. P ierw szej p o ­
m o c *  udzieliło K oreprle K rakow skie Pogotow ie Ratunkowe n a ­
k ład a jąc  n a  m iejscu  opatrunek.

Okradziona.
(Sl) Na szftodfj F ranciszki Ł apińskiej, zam ieszkałej w  K rako­

w ie, ul. Józefa 21, n ieu ję ty  złodziej sk rad ł k a rtą  rozpozna­
w czą. —  Podobna przygoda spo tkała  A gnieszką Słomską (Kra­
ków, u l. Lim anow skiego 46), k tó re j złodziej sk rad ł książe­
czką Ubezpieczalni i k a r tą  rozpoznawczą.

W ypadek przy pracy.
(si) Przy reperow aniu  sam ochodu dozna! zgniecenia palców  

-praw ej r ;k i  19-letni Tadeusz K ras.iościak , m ieszkanie Kr ko- 
w a, u l. Szkuina s77 (Borek F alącki). P ierw sze| pomocy udzie­
l i l i  Ki. snośclakow l K rakow skie Pogotow ie Ratunkow e, k tó re
7-lożyio  mu opatrunek.

Skry jily  nadesłane do Redakcji win­
ny być pisane Jednostronnie, czysto 
I czytelnie.

Dziecko wśt ód obcych.
£ei) Jedną z ulic krakowskich idzie człowiek... 

Niższy od wstystkich innych, mniejszy od in­
nych i młodszy. Idzie człowiek-dziecko... Nie 
.'śpieszy. Idzie powoli. Krok za krokiem. Czasem 
przystanie koło Plant, czasem na rogu jakiejś 
ulicy, popatrzy w górę, to znów zawróci.

Idzie dziecko bez celu, gdyż nie ma celu...
Kto umie patrzyć, wypatrzy w jego oczach ja­

kiś głęboki smutek, żal, który nie wyciska z oczu 
łez, żal ukryty w duszy. Dziecko to nie potrafi 
żebrać, tylko idzie przed siebie, a jakx trafi w 
miejsce, skąd dochodzi jakiś zapach zupy, przy­
stanie, popatrzy i czeka... Po chwili znów pój­
dzie, bo nikt nie zainteresował się bliżej, czyje 
to dziecko, kogo szuka i dokąd zdąża?

Idzie przed siebie, bystremi oczami przyglą­
da «ię życiu nowego d.ań miasta. Dziecko stara 
się przezwyciężyć wolę zatrzymania się przy cu­
kierni, skąd dolatuje łechcący zapach świeżych 
ciastek. Nie zawsze mu się to udaje. Stanął przed 
wystawą. Przyjunął się jaknajblitej, tuż tuż... 
Maleńki nosek spłaszczył na szybie i patrzy, jak 
jakaś obca pani zabiera słodkie smakołyki z 
wystawy i zapakowuje klientowi. O ironjo! Na­
wet popatrzeć nie mógł!

Dziecko poszło dalej, bez celu, przed, siebie. 
Bose, licho ubrane dziecko, które pogubiło rodzi­
ców, nie wie, gdzie s; ostra i braciszek. Wynę­
dzniałe dziecko Warszawy!

Głodne, wycieńczone, zabiedzone i brudne 
dziecko wielkiej Warszawy1

Chodziło tak trzy dni, spało gdzie4 na ławce 
dworca głównego, przebiegło cały Kraków 
wzdłuż i wszerz i nikt go n;e zapytał, gdzie i- 
dzie i czego szuka. Zaczepiał, go rówieśnicy kra

kowscy. Nie odpowiadał im prawie nio. Szedł 
krok ra krokiem po twardych taflach zimnego 
chodnika w podartych, zniszczonych butach, bla­
dy, kaszlący.

Któregoś popołudnia znalazł się w Małym 
Rynku. Spojrzał na masywne odrzwia, odczytał 
z trudem trzy znane mu literki: „R. G. 0 “.. Po­
zostałej treści nie rozumiał.

Wyszedł na górę. Było mu cieplej. Przesiedział 
kilka minut. Stwierdził ruch, gwar: ktoś pytał 
o kogoś, ktoś kogoś szukał. Szukali się wzajem­
ni* A on przez nikogo nie był szukany. Łzy 
poczęły mu cieknąć wielkiemi kroplami po bla- 
dyćh noUczkach.

Został sam bez nikogo.
Nie ma kto otrzeć łez. nie ma kto pocieszyć.
Gdy schodził ze schodów otarł się o szary 

płaszcz jakiejś pani, która szybko biegła na gć- 
pff Obejrzał się:

Mamo!
1 z  oczu chłopca popłynęły łzy, łzy szczę­

ścia i radości. Odnalazł swoje dawne życie. Na 
twarzy pojawił się rumieniec...

*
A ileż jeszcze jest takich samych ludzi-dzieci, 

którzy błądzą po zaułkach starego Krakowa, nie 
wiedząc czego szukają. Ile jest takich maleństw, 
które nie miały szczęścia znaleźć swych rodzi­
ców. Ileż dziewcząt i chłopców rozsypało się z 
Warszawy po całym kraju!

Przyjmijmy ich, nie pozwólmy marznąć na 
zimnej ulicy. Okryjmy i pizytul.ny jak swoje. 
Niechaj znajdą ludzi dobrych, którzy choć na pe­
wien czas zastąpią im rodziców!

Nowe przepisy dla młynów.
Normy przemiału zboża i płodów strączkowych.

W  m yśl obowiązujących przepisów, Rząd Gene. 
ralnego Gubernatorstwa ustala dla młynów han­
dlowych danego okręgu ogólny kontyngent ro ­
czny. Rozdział kontyngentu na poszczególne mły­
ny  handlowe normuje Gubernator okręgu. Obrób­
ka i przeróbka zboża i płodów strączkowych po­
nad ustalone koniyngonly jest młynom handlo­
wym zabroniona. Noriny przemiałowe i normy  
domieszek dla zboża chlebowego usiała każdora­
zowo Główny Wydział Wyżywienia i Rolnictwa. 
Przy przemiale pszenicy nie wolno odciągać gry­
siku grubszego i miałkiego (kaszki-manny) bez u- 
przedaiej pisemnej zgody gubernatora okręgu. \

Przetwory młynarskie, wyprodukowane dla ce­
lów wyżywienia ludzi muszą być oznaczone przy.  
w kęsikami. Oznaczenie winno nastąpić bezpośre­
dnio po napełnieniu werków gotowemi przetwo­
rami młynarsklemS Specjalno przetwory młynar­
skie, odbiegające od ustalonych postanowień, wol­
no produkować, wp*owadzać do obrotu, przera­
biać lub w Inny sposOb użytkować tylko za zgodą 
Głównego Wydziału Wyżywienia i Rolnlotwat 
Mieszanie mąki żytniej i pszennej w celach 
sprzedaży jest zabronione, Wyjątki są dopusz­
czalne tylko za uprzednią zgodą lub na zarzą­
dzenie Głównego Wydziału Wyżywienia i Rol­
nictwa. Grysiku pszennego grubszego i m ałkie- 
go (kaszki-manny) nie wolno używać do wypie­
ku chleba lub Innego pieczywa.

Każdy zakład olrzymujcy przetwory młynar­
skie, środki żywnościowe, wyroby z ciasta lub 
paszę w workach jutowych, lub w workach z 
tkaniny papierowej obowiązany jest oddać na 
czas do dyspozycji dostawcy worki potrzebne do 
dostawy. Pożyczone worki z juty i z tkaniny 
papierowej należy natychmiast po dostawie w y ­
próżnić i zwrócić dostawcy najpóźniej w prze­
ciągu 10 dni bez policzenia kosztów przewozu.

Przemiałem za zapłatą 1 na zamianę wolno  
trudnić się tylko tym zakładom, które zostały 
w tym celu dopuszczone przez Okręgowy W y­
dział Wyżywienia i Rolnictwa. Zboże zwnlnione 
ni, własne potrzeby wolne do przemiału lub za­
miany przyjmować i mleć lub zamieniać w prze­
pisanej ilości tylko za oddzieleniem wywołanych

kuponów kart. Zboże przeznaczone do przemia­
łu lub zamiany musi odpowiadać jakości przy­
jętej w handlu. Młyny trudniące się przemiałem 
za zapłatą i na zamianę winny prowadzić pra­
widłowe księgi co do umówionych zapłat golów- 
gowych z podaniem rodzaju i ilości dostarczo­
nych i wydanych przetworów.

Zabrania się młynom* trudniącym się prze­
miałem za zapattą i na zamianę, zakupu i sprze­
daży zboża i przetworów zbożowych. Za zezwo­
leniem Okręgowego Wydziału Wyżywienia i Roi' 
nictwa można dopuścić młyny trudniące się 
przemiałem za zapłatą i na zamianę do sknpu 
zboża na "rachunek zbiornicy. Zboże zebrane dla 
zbiornicy należy magazynować oddzielnie i o- 
znaczyć w widoczny sposób za pomocą tablic.

9  tfu  -  I o owem...
K siężycow e igraszki*

(mit) W ychynął skądś t nad dachu, t pot*  
kominów fabrycznych. Przeglądnął się w sre­
brzystej wstędze W isły — okrągły, pyzaty, lśnią­
cy srebrnemi blaskami — księżyc...

Zerknął ciekawie na dalekie gwiazdy wzbił sią 
nieco wyżej i począł się przyglądać miastu. Rzu- 
cu snop promieni na dachy domów, potem omiótł 
świetlistym snopem wieżyce Ratusza i Kościoła 
Marjackiego, puigral chwilę ze złotą koroną na 
szczycie wieży — i popłynął dalej. Niestrudzony, 
wiecznie ciekawy...

Zbadał załomy murów Barbakanu, podcienia 
Bramy Florjańskiej i ciekawym okiem począł 
zerkać między konary starych drzew, na ścieżki 
plant. Zoęźyl coś księżyc, bo uśmiechnął się fi' 
glarnie — i zajrzał głębiej, aż do skrytej w cie­
niu drzew ławeczki.

A tam  —  widok jakich setki, „
— Kochasz?
Odpowiedzi niema — ale blond czupryna chłop­

ca zakrywa twarz i łączy się z ciemnemi kędzior 
rami kochanej — usta spotykają się — i„.

— Ciekawe, jak długo oni tak. potrafią —  gde­
ra staruszek-satelita i znów wędruje dalej, po­
nad uśpionemi plantami, ponad drzewami ogoto- 
conemi z liści... Bo to już jesień.

Zabląkęl się jakiś promień do ciemnego, dar 
snego podwórka — i przez otwarte okno sute- 
ryny zapadł do izby. Obiegi wszystkie kąty, aby 
powrócić do okna, gdzie dwie sylwetki blady cień 
na jasną ścianę rzucają. Przyglądał się im w y­
słaniec księżycowy ciekaicie i byłby tak długo 
patrzał, ale nagle spłoszył go szept:

—  ...ale też z pana namiętowy kawaler, panie, 
Franuś! Ino nie scypajże pan tak mocno...

Zarumienił się biedny, srebrzysty promień i  
uciekł pędem z izby. a staruszek księżyc zaśmiał 
się do siebie z cicha.

— Tak, tak... To miłość — ? to miłość.
Śmiał się tak 'do siebie pyzaty figlarz — 1

płynął dalej po niebie szukać nowych urrażeń...

Hodujmy króliki.
W każdem gospodarstwie domowem można za­

prowadzić hodowlę królików. Królik daje smacz­
ne i zdrowe mięso. Ponadto przysparza nam weł­
nę, otrzymaną przez wyczesywanie, względnie 
strzyżenie. Skórki królicze są dziś cennym i po­
szukiwanym towarem.

Pod względem wyżywienia królik jest bardzo 
skrorunem zwierzątkiem. Je wszystkie odpadki 
kuohenne, a najchętniej spożywa łupiny z ziem­
niaków z otrębami. Ponadto królik jest niewy­
bredny pod względem pomieszczenia.

Wybór książek dla młodzieży.
Zwracać uwagę na wartość etyczny, literacką i pedagogiczną.
- Książka odgrywa w  życiu dziecka bardzo po­
ważną rolę. O ile człowiek dorosły przystępuje 
do lektury z pewnym zasubem własnych kryty­
cznych przekonań i poglądów, o  tyle dziecko, 
obdarzone z natury ogromną percepcją wrażeń, 
pochłania bezkrytycznie takie  ‘ i te, które mu 
przynosi książką. Dziecko przyswaja sobie my­
śli i poglądy samego autora, zaczyna oceniać o- 
toczenie i swoje własne życie kryterjami, któ­
re przejęło z tej czy innej książki.

O dobrą książkę jeśt dziś bardzo trudino w  
księgarni. Można ją za to pożyczyć po znajomo­
ści, u rodzin dbających o dobra leklurę. Dlate­
go też za każde pożyczenie dobrej książki trze­
ba być. bardzo wdzięcznym. Pożyczoną książkę 
należy oprawić w papier i przykazać dziecku 
troskliwie obchodzić się z cudzą własnością. 
Znawcy przepięknego języka i stylu w pierwszym  
rzędzie sięgną do książek J. Porazińskiej (np. 
„Legendy" i „Siedem kluków"). Książki wspom­
nianej autorki zawierają dużo szlachetnej ten­
dencji, ubranej w prawdziwie poetycką iszatę.

Pełne werwy, humoru, dowcipu i sentymentu są 
książki Kornela Makuszyńskiego; z dziedziny lo­
tnictwa i szybownictwa dobre książki napisała 
Marja Wardasówna (np. „Próba skrzydeł" i „Ma­
ryśka ze Śląska"), Polecić  można również książ­
kę Kazimiery Rogalskiej p. t. „Własnymi siła­
mi". Cenne książki napisała również 7  Bar- 
dówna („Jak dobrze nam“l; z autorów na pod­
kreślenie zasługuje Dominik („Z gazeciarza mi- 
ljoncrem11), W. Umiński („Młody jeniec indyj­
ski"), M. Zaruski („Na prawdziwym jachcie"). 

Przytoczonych kilkanaście książek i kilku au­
torów nie wyczerpuje oczywiście całego katalo­
gu. Wybrane książki są wybitnie wartościowe l 
zasługują na przeczytanie, kszlałtują bowiem za­
równo stronę uczuciową, jak i Tozu.mowa na­
szych dzieci. Wzbogacają wyobraźnię, pobudzają 
do myślenia, wyrabiają język i styl; niektóre X 
nich sianowią swego rodzaju arcydzieła dydak­
tyki, humoru i 'poezji, zadawałnia jąc nawet wy­
kwintny smak znawców lilcralury dla dzieci i 
młodzieży.

Z  pamiętnika W arszawianina.

W płonącej Warszawie.
id ------------------ ----------
RadJost«cja „Błyskawica" w  klika dni później 

badała:
—  Warszawa pom ocy Już nie potrzebujel
Tak, Warszawa zamierała, przemieniając się 

!w jedno wielkie cmentarzysko 1 stos rumowisk,  
czekając na pomoc,

X .

K apitulacja.
Dlaczego Warszawa skapitulowała? Wszystko 

staje się jasne, Jeśli widziało się to miasto 
Spójrzmy dzielnicami:

Ochola spalona i częściowo zbombardowana. 
Czy domy duże, czy małe, wszystko spalone, Mię­
dzy Wawelską a Filtrową tylko szkielety spalo­
nych domów.

W ola prawie całkowicie zbombardowana i 
spalona.

Żoliborz w dużej mierze zniszczony.
Powiśle nie istnieje.
Stare Miasto, to gruz na wysokość kilku me­

trów. Przeważnie zbombardowane.
Mokotów w dużej części zniszczony.

Prawa strona śródmieścia (licząc rozdział — le­
wa, prawa — Aleją Jerozolimską) stanowi stos 
gruzów, Natomiast lewa strona ma jeszcze spo 
ro domów, nadająeycli się do zamieszkania. ł>ą 
tam nawet cate ulice, jak Śniadeckich. Najwieeej 
Ucierpiały tu: Nowogrodzka, Wspólna, Hoża.
Krucza, Poznańska i Emilji Plater. Na innych u- 
l icach większość doinów uszkodzona, ale jeszcze  
nadaje się do zamieszkania.

Mówiąc krótko, Warszawa została obrócona v« 
perzynę w 90 pocentach, nie licząc Pragi, o któ­
rej prawie nic nie  wiadomo.

Rumowiska domów, podwórzu, skwerki, ogród

ki działkowe, a nawet ulice pokryte lasami krzy­
żyków. Pod niemi, jak i'pod gruzami zawalonych 
domów spoczywa snem wiecznym wiele ludno­
ści Warszawy

Dziesiątki tysięcy ludności pozbawionej dachu 
nad głową i mienia, często pada z głodu i ran. 
Brak żywności dla ogółu, brak środków opatrun­
kowych, a przedewszystkiem brak wody.

Co jednak jest najważniejsze nie  widać pom o­
cy, nie widać frontu. Znów pojawia się komu 
nikat:

—  Znajdujemy się u kresu wytrzymałości ludz­
kiej!

To jnż kapitulacja. Słyszymy, że dowództwo
powstańców, a nawet generał Bór-Komorowskl  
prowadzi pertraktacje z władzami niemieckiemi.  
Jeżdżą gdzieś samochodami.

Pierwsze nadchodzą wieści o możliwości w y ­
chodzenia z miasta ludności cywilnej, później do. 
windujemy się, że ló ogólna kapitulacja.

XI.
Na barykadach.

Od świlu do nocy zamiera walka. To czas o 
znaczony na wychodzenie z miasta Nie bi ją gra­
natniki, nie strzela artylerja, niema bomb. - a- 
sem gdzieś padnie strzał pistoletowy czy karabi­
nowy i to wszystko.

A tymczasem między gruzami domów i tam, 
gdzie dwa miesiące temu były normalne ulice 
roi się dziś od ludzi.

Nie strzela jął Można chodzić po barykadp-h.  
można szukać rodzin i reszlek mienia. Chwilo 
wo nikt nie wychodzi z miasta. Każdy wpierw 
musi odszukać kogoś czy czegoś.

Żołnierze i powstańcy mają dziś „święto" 
Obydwie walczące slrony zbliżają sic do prze­
ciwnych barykad. Rozmawiają, a nawet wymie­
niają wódkę na żywność czy papieiosy.

*

Barykady upstrzone barwnym tłumem. Tru 
dno utrzymać ład. Ludzie i pakunki zawalają

barykady. Ludność opuszcza Warszawę. W ycho­
dzi się z ociąganiem. Jeszcze jeden raz trzeba 
spojrzeć na miasto rodzinne, które przestało 
istnieć. Łzy cisną się do oczów.

Po kapitulacji powstańców 
w Warszawie.

Diugie dziesiątki dni spędzili ci powstańcy w ka­
nałach Warszawg. Po wyjściu z nich _  suszą się 

1 wytrząsają wodę z butów.

Na środku jezdni stoją nosze To szpital cys 
wilny, zostaje ewakuowany. Szpitale powstańczo  
wyjdą później.

Prawie każdy człowiek dźwiga tobół na ple* 
cach. Niektórzy ciągną nawet wózki dziecinn# 
"wyładowane resztkami mienia. Barykady z o s l* *  
Ją za nami. Jesteśmy jut po drugiej stronie.

Ludzie spragnieni jarzyn rwą pomidory w  o* 
gródkach na polu Mokotowskicm. Wszyscy ma,< 
rzą o gotowanych kartoflach, których prawi* 
nic widziało się przez dwa miesiące.

Płynie nieprzerwana kolumna cywilnej ludno* 
ści. Trasa nasza prowadzi od Politechniki do  
Wawelskiej i Kopińskiej na Dworzec Zachodu). 
Tutaj kobiety z dziećmi, slarcy, chorzy i rannj 
przewożeni są pociągami do obozu Pruszków* 
skiego. Młodzi i zdrowi piecho’ą nodążaia do 
Pruszkowa.

Wymijamy bnterję miotaczy min, popularnie  
zwanych „ryezącemi krowami", które lak bardzo 
dały się we znaki. Dzisiaj halerje milczą.

Warszawianie zapełniają drogi. Na twarzach' 
ich niema uśmiechu. Twarze większości są nie­
ludzko zmęczone. Troska osiadła na czole.

Odjeżdżamy z Warszawy Zachodniej, zośta* 
■wiając tętniące niedawno pelrfem życiem mia­
sto — w gTuzach.

W Pruszkowie.
Do Pruszkowa zajeżdżamy wieczorem. Widać  

już baraki stojące poza ogrodzeniem. Olwierają 
się drzwi towarowego wagonu. Chcę wysiadać  
pierwszy. Wyciągają się ku mnie żołnierskie ręce.

— Czy nic uraziłem pana? — pyla żołnierz pO 
niemiecku.

Odpowiadam, że „nie" i dziękuję za pomoc. 
Jako cywilny chory, pozostający na .leczeniu w  
Cywilnym szpitalu, zoslałem ewakuowany wraz 
te szpitalem. Ten sam żołnierz pomaga przy wy­
siadaniu pielęgniarkom i leszcie chorych z nasze* 
go wagonu. *

[Dokończenie nastąpi;



„GONIEC KRAKOW SKI1* Nr. 259. Sobota, 4 listopada 1944.
O bw li«łet«nl>  nrzędiw a.

O# dnia 3. X I. —  ». X I. 1344.
A PO L L O  św Tomasa* 11

JAN
RoczętCJ seansów  w dnde pow szednie:

13,15, 15,15, 17,15 
  W niedziele też o u .

W A N D A  4w <tpH r n d j  5
ROMANTYCZNA PODROŻ

Początki seansów  w dnie pow szednie: 
13.30. 15,30 

W niedziele też o  11.

S Z T U K A  św Jana  6.
MIODOWY MIESIĄC PANNY BEATY 

Początki seansów  w dnie pow szednie:
13.15, 15.15 17,15 

W niedziele też o  11.

U C IE C H A  S ta ro w iś ln a  16
LA HABANERA

P oczątki seansów  w dnie pow szednie:
13.15, 15,15 17,15 

W niedziele też o 11.

S T E L L A  l . n b i o e  15. 
WIEDEŃSKA KREW

Początki seansów  w dnie pow szednie:
13,15, 15,15, 17,15 

W niedziele też o 11.
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Stalowa Wola
Ogłaszajcie się po inlonnaci* 

natychmiast
1 W biurze sprzedaży, Kraków. 

U nlT ersitd tsstrasse 26.

2 W Biurze Informacyjnym. Kra­
ków. V ischerstrasse 5.

3 W Biurze Informacyjnym. Często­
chowa A dolf-H itler-Strasse 28.

4 W Biurze Informacyjnym. Radom­
sko 3-M aja 3.

5 W Biurze Inform acyjnym , Bochnia. 
K rakauerstrasse 44.

6 W  Biur. t  Inform acyjnym , T o ­
nów K atbedralplatz.

T W Katow icach-H otd, E lchensti 
Nr 86 u P lu tts.

nwHMiiin iHainmniHiiiimmiimnffliiMiniRiniBiniiffliHnn

F u t r a - L is y
Spody futrzane, kołn ie­
rze, fotoaparaty, erebra, 

platery — poleca  
K U P N O - S P R Z E D A Ż  
Kraków, ul. Grodzka 32.

WORKI
Siena.ki. płótno kraw ieckie, teczki, 
torby na ziem niaki, szpagat, płaszcze 
gumowe, oraz drobną ga lan te rię  — 

p o l e c a :
JAMR02 — Kraków. Grodzba 2B'30.

Aparat = =  
fotograficznyjuror
z dodatkam i oraz piękny lis s reb r­
ny tan io  do sprzedania. Sklep Ko­
misowy, Kraków, Adolf-Hitler-Platz 

Nr. 12, w podw órcu.

SKLEP KOMISOWY
 K r a k ó w ___
S tra d o m  2 7

sprzedaje i przyjm uje w komis: fu­
tra. lisy garderobą, obuwie, kilimy, 

walizy, wózki dziecięce itp.

SKLEP KOMISOWY
ittakdw, Adolt-Hitiei-Piatz 12

s p rz e d a je  ■ p rz y jm u j*  w kom is. 

W y p łacam y  w ysok i*  zaliczk i.

B I Z i T E R I C
sprzedajem y szybko.

„ S L e m i s ”
K R A K Ó W ,  UL. STAROWIŚLNA Nr. 33.

lenienie nmoniKóui
wszelkiego rodzaju Jak rów nież de­
zynfekcje m niejszych 1 w ięk s i,c h  
obiektów  przeprow adza lachowo

Firm a J a n k i  & E l s n a r
Kraków Karmelicka 22, w 10,

nowy telefon 16803.

Z A R Z A D Z E N  |  F  dotyczące gospodarki energetycznej. —  • ■ n n & f f  u  a a  u  l C. z dnla , n,tepai,a 1944 r
Aby zapobiec przeciążeniu urządzeń zaopatru jących w prąd i aby zaopatrzenie 

w prąd  przedsiębiorstw  ważnych pod względem w ojennym nie doznało uszczerbku, 
zabraniam  w rozszerzeniu mego zarządzenia z dnia 30 stycznia 1942 r. używ ania 
elektrycznych grzejników  oraz w yciągów w K rakau w obrębie zaopatryw ania przez 
elektrow nię m iejską K rakau 

W ykroczenia pod legają karze w edług § 5 rozporządzenia o Środkach gospodarki
energetycznej 7 dnia 20 lutego 1941 r (Dz. Rozp. GO. s tr  35)

Krakau, dnia 1 listopada 1944 r.
______________Starosto m ie jsc  m. Krakau. Dr. K r i  m o r  p. o. starosty mlojsklogo.

Sypialnię orzechową
pokój kombinowany, tapczan 1 1. p 

sp rw dam . W iadomość: 
Kraków W estrlng 50 (Podwalo 6) 

Dom meblowy.

W aln i p isa d y
Przyjmy panienkę do sam odzielnego p ro­
w adzenia cukierni. Zgłoszenia Kraków, 
ul. P iłsudskiego 30. m. 2. od godz. 3— 5. 
Młodej dochodzącej na 3 rodziny dzien­
nic. n a jchętn ie j W arszawianki, poszu­
ku ję  od zaraz. Kraków, p lac Słow iań­
ski 2, m. 13, godz. 1 6 -  ’ 6 . 5832
Pomocnica domowa z poleceniem , św ia­
dectw a polsk ie, p o trzebn i. Kraków, 
A doll-H itder-P litł 45, oficyny, m. 7. 
Osoby s ta rszą  bezwzględnie uczciw ą z 
referenclam t łagodnego usposobienia, 
czystą, pracow itą , k tó ra sm acznie go­
tu je  przyjm ę na dobrych w arunkach. — 
Kraków, S tanisław a 6 m. 3 5981
Chłopca do koni przyjm ę na dobrych 
w arunkach, Kraków, s ia irs ta w a  6 m. 3. 
Sklep przyjm ie s ta rszy  bezwzględnie 
uczciw ą czystą, i a  kitka godzin do 
obsługi. Kraków Dębniki, M adalińskie- 
gn 5. W iniarnia. 6244
Yrykotarka maszynowa znajdzie s ta le  za- 
jęc ie . Zgłoszena: Goniec Krakowski, Kra­
ków, „N r. 62 6 7 " .
Dziewczyn. d< nroiwadzeni a  gospodar­
stw a dwu pracujących osób poszukiw a­
na. Zglosz. J. Książkiewicz, Kraków, 
Batorego 6 , m. 7, od 8— 10 rano. 
Poszukuję pani n io d e j, so lidnej, skrom ­
nych wymagań do za jęcia  się  dokiem 
sam otne] osoby. Oferty Goniec Krak., 
Kraków, „N r 5910".
Dochodzącą przyjm ę od zaraz. Kraków, 
Starow iślna 32, m. 4. 6158

Posad n o łiu k u ia
M litrz tofcara z dokłada ą znajom ością 
w szystkich maszyn do obróbki m etali 
obejm ie zaraz odpowiednie stanow isko. 
Zglosz. z możliwościami zarobku proszą 
kierow ać: Goniec K rak., Kraków, „Nr. 
5745*’.
Ewakuowana i  W arszawy, sam otna w 
średnim  wieku przyjmie posadę do dzie­
ci lub do pomocy pani domu w gospo­
darstw ie domowym. Znajomość francu­
skiego perfek t i niem ieckiego. Może 
w yjechać na wieś. W iadomość: Kraków 
Rękawka 10. m. 14. 5546
Rutynowana, sam odzielna wy chow.-ple - 
lęg. niem ow ląt szuka posady. Zgł. Go­
niec Krak., Kraków, „2308“ .

<iS£rzedaż_jiieruchom ości_
Parcelę  550 s. Wola Duchacka i 125 s. 
ogrpdz., 23 drzew owoc, Swoszowice b. 
tanio sprzeda Wola Duchacka, u l. Spor­
tow a 13 obok Gminy. 6379
Dom m ircw any , 7 ublk. I lokat sk lepo­
wy przy ul. W ielickiej sprzedam . K ra­
ków, ul. Basztowa 10, m. 1. 5212

Kupno
Maszyny do szycia lub główkę zaraz 
kupię Kraków Zwierzyniecka 9, m. t. 
Ubrania m ęskie, płaszcze zimowe, fu­
tra  m arynark i, spodnie kupuje i sprze­
daje  szybko: Dom Handiowo-Komisowy, 
K.aLów, S tarow iślna _Nr. 51. 872
I Jts-aparaty do zdjęć m ałoobrazkow e 
oraz do kopjow ania n-zybory fo tog ra­
ficzne kupni, i sprzedaż bardzo szybka 
przez Dom Handiowo-Komisowy, K ra­
ków, S tarow iślna Nr. 51. 873
Futra, lisy, błamy, kołnierze, pelerynki 
oraz inną garderobę dam ską i m ęska 
poszukuje Dom Handiowo-Komisowy, 
Kraków, al. S tarow iślna Nr. 51. 847
Kuplę wózek tęczny do przewożeń a to ­
warów Zgłoszenia: Kraków, Bank Han­
dlowy. Adolf-H itler-Platz 19, u woźnego 
Pędz:mąża 1919
Kupuję zegarki. Kraków, Grodzka 61. 
Kuplę używauą ga tde iobe  i inne rze­
czy Kraków. Stradoui 1. praln ia . - 
Kuplę maszynę do szycia e Entualnle 
"sm ą główkę tub spód: Kraków, K rót­
ka 10, m. 1 (przecznica św. Filipa). 
Kupimy ubrania, płaszcze, dywany, ki­
limy, 'trysztaly , apa ra ty  fo togr., b ie li­
znę m ęską I dam ską, rękaw iczki 1 inne 
rzeczy: K upno-Spr.-daż. Kraków, ul
Długa 17. 1454
Kuplę spodnie narc iarsk ie  norw eskie 
brązowe! na w ysoką. S tan I gatunek 
pierwszorzędny. W iadomość: Kraków ul. 
Dietla 35. Sklep. 2530
Kuplę now oczesną Jadalnię. W iadomość: 
Kraków, Siem iradzkiego 16, m. 2. 
Monety antyczne, m edale s ta re  p ien ią­
dze papierow e oceniam , kupuję po n a j­
wyższych cenach. Kraków, Wielopole i2  
m 4 8— 9 ■ 3— 5. 4842
Śniegowce wysokie Nr. 36, 37. 38 kupię 
S tarow iśln- 80 —  Komis. 6017
Monety srebrne w szelkiego ro d z a j t , łom 
srebrny i s rebro  u fasonie. —  kupuje 
sklep S tarow iślna 80. 6018
Kilim y, dywany kupuję, plącę najw yż­
sze ceny Kraków, Długa 23, sklep. 
Gremplarkę 1 maszynę przędzalniczą ku­
pię Kraków. S tarow iślna 29, m. 30.

S a n e i l i ł

Wózek autke najnowszy model, p ierw ­
szorzędnie resorujący, kola tarczowe, 
łożyska kulkow e, sprzedam  Kraków, 
Krakow ska 37, m 6, 2 p. oficyny 
„S in g e ra"  maszynę do szycia „SiA an- 
ko“ krytą , przepiękną, sprzedam  tan;o 
Kraków, Zwierzyniecka 9, m. 1. 6435
Wózek sportow y, koła tarczow e na ło ­
żyskach kulikowych sprzedam . Kraków, 
Krakow ska 37, m. 6, II piętro oficyny, 
buty dam skie brązowe sznurow ane Nr 
37, płaszcz damska zimowy używany 
oraz pelerynę celofanow ą dziecięcą oka­
zyjnie Sprzedam. Kraków. Długa 14/5, 
II p. od godz. 15-tej. 5381
U branie czarne w białe pastoi na wyso­
kiego, popielate aa średniego oraz 
chłopięce na 13— 15 la t okazyjnie 
sprzedam  Kraków, Długa 14/5. II p. 
od godz 15-tej. , 5480
Maszynę do szycia, okazyjnie sprzedam . 
Kraków, ul. Długa 43, m. 4. 4309
Maszynę do szycia, wózek głęboki, kre­
mowy, w bardzo dobrym stan ie , rudy lis, 
obrusy serw ety na stół, b iała kapa — do 
sprzedania. Kraków, ul. Szlak 31, m .'3 . 
Maszynę do szycia, wózek głęboki, k re ­
mowy, w bardzo dobrym stan ie , rudy lis, 
obrusy, 6erw ety na stół, biała kapa —  do 
sprzedania. Kraków, ul. Szlak 31, m. 3. 
Okazja! Maszynę cylindró-wkę ła ci arkę, 
drugą słupkow ą do cholew, sprzedam . 
Kraków, ul. Szlak 24 m. 10. 6455

S ingera"  maszynę dam ską, kry tą , ko­
szulę męską, ew etr męsk-i, dziec;ęcy. 
bieliznę ciepłą, płaszcz dziewczęcy — 
sprzedam  Kraków, Szlak 31, ra. 5 
Płyty palefonowe piękne sprzedam . K ra­
ków. Karmelicka 9. oficyna 14. 6526
Patefon elektryczny w pięknej szafie 
sprzedam . Kraików K arm elicka 9, o fi­
cyna 14. 6527
Wózek dziecięcy, głęboki! Kocko a, sp rze­
dam tanio . Kraków, R ejtana 7, m. 18. 
Maszynę „ S ta e e ra "  dam ską, krytą, 

sprzedam . Kraków. Rynek Dębołctol 4/5

Kuśnierska ,,S uccess“ , typ nowoczesny,
mało używany sprzedam . Kraków, Wa­
wrzyńca 3, m. 16. 6381
U branie męskie, popie late, okazyjnie do 
sprzedania. W iadomość: Kraków, S ta­
row iślna 14, U. p. m. 5. 6173
„S in g e ra"  maszynę w p ięknej am fce , 
pierw szorzędną, osta tn i'm odel, sprzedam . 
Kraków, Długa 74. wej. z ulicy, P ralnia. 
Futro kryte dam skie, najm odniejszy fa­
son, s tan  pierwszorzędny oraz spód pod 
dam skie futro, lekitoi, n iedrogi, sp rze­
dam. Kraków, M ichałowskiego 2, m. 7. 
Ubranie ciemnie na wysokiego sprzedam . 
Kraków, Wnzesińska 11, m. 14. 6395
Fortepian koncertow y, tarótibi, czarny, 
okazyjnie do sp rzedan ia. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń K rajna, Kraków, Adolf- 
H itler-P latz 46, pod „ 7 5 “ . 5759
Płaszcz jesionka elegancki!, m iarowy, 
m ateriał popie laty  na jedwabnym szer- 
szu. na w ysoką figurę, korzystnie pilnie 
sprzedam . Kraków, K ołłątaja 11, m. 11, 
m iędzy 1— 3 lub 6— 8. 5957
Maszynę Singera, do szycia, tanio sprze­
dam. Kraików, Kielecka 30, dzwonek 
dozorcy, przecznica M ogilskiej. 5969 
Pianino krzyżowe, na płycie m etalow ej, 
w najlepszym  stan ie  sprzedam . Kraków, 
Filipa 3, m. 6. 6000
Fortepian fcrórkii, pianino, nuty, tap ­
czan nowoczesny i szafę kom binowaną 
okazyjnie sprzedam . Kraków, Staszica 
9, m. 2. 6032
Fortepian bardzo krótkrl, pełnopancerny, 
krzyżowy, z angielską m echaniką, czar­
ny, wygląd, ton oraz  marka p ierw szo­
rzędna, okazyjnie sprzedam . Zgłoszenia: 
Goniec Kraik., Kraków, „N r. 6089“ .
Futro czarne łapki, zarękawek^ płaszcz 
damski czarny, futro selsfciuowe dam­
skie, buty dziecięce sznurow ane 7— 9 
la t, kołdra puchowa, śtan  doskonały, 
do sprzedania. Kraków, F loriańska 29, 
m. 5. 6133
Kołdrę jedw abną żółtą na w ełnie, chust­
kę dużą w ełnianą czarną sprzedam . —  
Kraków, Bracka 13, m. 7. 6162
Płaszcz zimowy męski sprzedam . Zgło­
szenia Biuro Ogłoszeń K rajna, Kraków. 
Adolf-H itler-Platz 46. 6236
Igły do patefonów  elektrycznych, o k a ­
zyjnie sprzedam : „ 1 0 “ , Kraków, ul. W ie­
lopole 32. 9080
W iolonczela, najw yższej św iatow ej k la ­
sy, wykonana w Wiedniu w 1768 roku 
przez Jos. Ferd. Leidolffa, do sp rzeda­
nia. Zglosz.: Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 9356“ .
Pawle lęgu lipcowego br. cztery  sztuki 
sprzedam . W iadomość: Bronowice Małe, 
ul. Kosynierów 11, m. 1. 9553
Praw oram lenną maszynę Singera, narzę­
dzia zegarm istrzow skie, koszule m ęską, 
sprzedam . Kraków, ul. Szlak 31, m. 5. 
Maszynę Singera kraw iecką, m ęską — 
sprzedam . Kraków, Lelew ela 2, m. 6. 
Fortepian wiedeński tanio sprzedam . 
Kraków, ul. Limanowskiego 15a, m. 7. 
Kilimy i dywany, duży wybór, sp rze­
daje po najniższych cenach, Kraków, ul. 
Długa 23, Sklep. 9735
Sprzedaż, kupno, komis, s reb ra, biżu­
te r ii, zegarków , fotoaparatów , instru- 

-m entów  muzycznych, pianin, g a lan terji, 
fu ter, dywanów, kilimów itp. Kraków, 
Zwierzyniecka 25. Sklep. 9945
Futro męskiie duży rozm iar, ma rengo, 
spód tchórze, w dobrym stan ie, do sprze­
dania. Kraków, Topolowa 52, m. 1. 
Sprzedam w czesnego, bardzo dobrego 
Tondosa oraz inne obrazy. Kraków- 
Podgórze, ul. Długosza 6, m. 14, o fi­
cyny. 1022
Akordeon f-my „H ess" , okazyjn ie, oraz 
kombinezon sam ochodowy, do sprzeda­

n i a .  Kraków, Barska 15, m. 6b.
Akordeon marki „S k an d a li" , 120 basów , 
piękny ton, do sprzedania. W iadomość: 
Kraków, ul. Podbnzezie 2, m. 35.
Futro męskie, futro dam skie piękne, 
jesionkę, lisa srebrnego, kilimy, pa te­
fon elekr., piękną to rebkę dam ską, ple­
caki, porcelanę, kryształy, obrus na 12 
osób, płaszcze dam skie i m ęskie nie­
przem akalne. okazyjnie sprzedam y: Kra­
ków, Stradom  19 ,,Kupno-Sprzedaź“ 
Wózek dziecięcy głęboki, jasny , „Kon- 
Kon“ , oraz trzy łóżka blaszane, sp rze­
dam. Kraków-Podgórze, ul. Tarnow skie­
go 5, m. 12. 5421
Futro breitschw ancow e, piękne na szczu­
płą osobę, oraz futro Oce loty, piękne 
i źrebce brąz., okazyjuiie sprzeda: K ra­
ków, Kochanowskiego 2, m. 2. 5464
Encyklopedia Trzaski 5 tom owa do 
sprzedania. W iadomość, Kraków, ul. 
Cicha 2, m. 3. 5693
Maszynę kry tą  Singera sprzedam  tanio z 
powodu wyjazdu. Kraków, św  Jana 3, 
m. 8, III. p. , 5635
Maszynę kry tą  Singera mało używaną 
sprzedam  tanio byle zaraz. Kraków, Wol- 
nica 11 m. 15 I p. 5636
Poduszki w łósienjie (noshaar, 6 sztuk), 
w pierwszorzędnym  stanie, okazyjnie 
sprzedam . Kraków, Sm oleńsk 35, m. .4 . 
W arszaw ianka sprzeda suknię ślubną. 
Kraków, Łobzowska 47. m. 2. 5694
Futro sealskinow e. modne, markowe 
skóry z popielatym  zarękaw kiem , kapi­
szonem , niedrogie, kilka skórek sealsk i- 
nowych do reperacji fu te r, spód pod 
futro, sprzedam  okazyjnie. Kraków, Pod­
górze, H etm ańska 6, m, 2 , pierw szy 
przystanek za m ostem . 5736
Sealskinowe futro sprzedam , stan  bar­
dzo dobry. Kraków, Grodzka 32, m. 13, 
od godz. 12— 3. 5822
Futro m ęskie i dam skie w pierw szorzęd­
nym stan ie , oraz doskonale półbuciki 
m ęskie ze św ińskiej skóry , z podw ójną 
zelówką, sprzeda tan io : Kraków, Zybli- 
kiiewicza 14, m. 21, oficyna. . 5847 
Pianino czarne mało używ ane, piękny 
ton. sprzedam , oraz dam skie futro. K ra­
ków. ul. Długa 18, m. 7. 5940
Peleryny gumowe z kapturam i sprzedam . 
Kraków. K alw aryjska 6, m. 5. 5949
Maszynę do szycia dam ską w dobrym 
s tan ie  sprzedam  tanio zaraz. Kraków, 
Długa 41, m. 9 (w podw orcu). 1451 
Wózki dziecięce głębokie i sportow e 
sprzedaje A. Kowalska, Kraków, Karme­
licka 20. 1459
Maszynę do 6zycia pierścieniow ą w 
bardzo dobrym stan ie  sprzedam : Kra­
ków, Blich 6, m. 13. 2132
Wózek głęboki autko wózek sportow y 
Kon-Kon do sprzedania Firma Pactwa 
Kraków, Grodzka 2. 2982
Patefon w alizkowy i 30 płyt sprzedam  
okazyjnie. Kraków, Łobzowska 45, m. 6. 
Sw eter męski pierw szorzędny, ubranie 
wizytowe doskonale, narzuta na ta p ­
czan do sprzedaoia. Kraków. Dwemic- 
k;ego 3 m. 5. 3451
Wózek głęboki, Konkon, autko, sporto ­
wy, lalkowy, wypraw kę, łóżeczko, sw e­
terk i, pajaeyk i, kalosze dziecięce, sprze­
dam. Kraków. Zyblikiewicza 5 m. 46 
Sypialnia p iękna, now oczesna, kom plet­
na z b ie liźn iarką, w ykonanie bardzo so­
lidne, fo rn ie r kw iat drape i lasna gru­
sza do sprzedania Kraków. Podgórze, 
S tarom ostow a 6 6047

Dywm b le ta ti 1 ,6X 2 ,4, piękny wzór.
nieużywany, sealsJoin Pezolda zarękaw ek 
1 czapka na n iską osobę, piękny b ro ­
kat na kołdrę, kołnierz wydra kanadyj­
ska, buciki dam skie czarne 40 , serw is 
podwieczorkowy na 12 osób sprzedam . 
Kraków, Dweruickiego 3, m. 5. 3452
Kapce oryginalne zakopiańskie bardzo 
dobrze w ykonane sprzedam . Kraków- 
Podgórze, Dąbrowskiego 4 , m. 14, p ie r­
wszy przystanek za mostem. 3823 
S iaty , łóżka, kredensy pokojowe 1 inne 
meble, okazyjnie sprzedam . Kraków, Kra­
kowska 26, m. 2. 4645
Błam piżmaki brzuszki, płaszcz m ęski 
niskiego, kapce futrow ane okazyjnie 
sprzedam : Kraków, Stradom  25, m. 9. 
R ajtki, buty oficerskie 44, bunda szo­
py do przeróbki, ubranie popielate ta ­
nio sprzedam . Kroków, Wielopole 12/4, 
8— 9 I 3— 5. 4841
Kfnoamaterzy okazja!I Amerykański a- 
para t p ro jekcyjny  na film 8 mm, w zu­
pełnie nowym stan ie  —  natychm iast 
sprzedam  Kraków, św. Krzyża 1, Pieka- 
rzow a, od godz. 5-tej popołudniu. 
Singera „S im anco" maszynę do szycia, 
m ęską, oraz dam ską gabinetow ą, w 
pierwsaonrędnym stanie, sprzedam  *•- 
raz. Kraków, K rakow ska 39, m. 19, I. p 
Szewską maszynę leworam-.enmą, w do­
brym stan ie , sprzedam . Kraków, Kal- 
w aryjska 39, m. 13, of. p.
Maszynę do szycia dam ską S ingera. Si- 
manco szafkow ą mało używaną oraz mę­
ską Singera sprzedam  tam o. Kraków, 
Skałeczna 1. m. 3. 5377
Futro m ęskie piękne, persk ie  l selski- 
nowe sprzedam . Kraków, S tarow iślna 64, 
m. 10. 5378
Kołdra Jedwabna w atow an i, kostjem  weł­

niany granatow y, buty n arc iarsk ie  Nr. 39, 
wszystko w b. dobrym stan ie  do sprze­
dania. W iad.: Kraków. Lelew ela 12'H). 
Srebre stołow e na 6 osób kom pletne w 
kasecie sprzedam  tan io . Kraków, Zybli­
kiew icza 5, schody 9, drzwi 126.
Wózek dziecięcy autko f sportow y, p ięk­
ny fason z dobrych części do sp rzeda­
nia . Kraków, Mostowa 1, m. 3. 5419
Lis srebrny, lis kam czatka, pelerynka 
skankow a : selskinow a do sprzedania. 
W iadomość Kraków, Zw ierzyniecka 30, 
sklep z kapeluszam i. 5446
Sprzedam piękne kapce zafccpłiańs&ie 35, 
36, 37, 38, 39. Ceny ókazyjne. Kraków, 
Sebastiana 43, m. 12. 5451
Futro piękne modne, łapkż breitachw an- 
cowe sprzedam . Kraków, G arbarska 10, 
I. p. drzwi na praw o. 5560
Futro dam skie perstoie luźne, modny fa ­
son, ładne, sprzeda okazyjn ie. Kraków, 
Dietla 93 m. 5. 5642
Fulre męstoie na tchórzach  z wydrą, 
wierzch zielony, piękne, sprzeda; K ra­
ków, Wnzesińska 11, m. 14. 5643
Ubranie narc iarsk ie  m ęskie (wełna w iel­
błądzia) maszyna kraw iecka ,,V erbesser- 
te S inger" oryginalny fez tu reck i, ka­
pelusz dam ski sptnzeda. Kraków, Krowo­
derska 51, m. 7. 5645
Sprzedam lisa srebrnego, kostium  Jasny, 
futro- dam skie, maszynę biurow ą. Kra­
ków, ul. Sławkowska 4, m. 8. 5650
Maszynę Singera kry tą  oraz półkraw iec- 
ką w ąską tan io  spiwedam. W iadomość: 
Kraków, ul. św. Sebastiana 30, m. 6. 
Lelca model II okazyjnie do sprzedania. 
W iadomość: Kraków, Sławkowska 11,
zakład fotograficzny. 5652
Buty czarne z cholew am i Nr. 37, palto 
męskie sukienne ciem ne, piła ciesielska, 
kosa, sprzedam . Kraków, Pańska g/17 II p. 
Futre persk ie , sealskinow e używane, 
wydra w b dobrym stan ie  do sp rzeda­
nia. Kraków. Pańsika 11, m. 3. 5681
Obraz olejny 55X 65 „Sew eryn Bifc 
szczad“  sprzedam . W iadomość. Kraków, 
Senacka 9^9. godz. 13— 14. 5682
Sprzedam pościel, względnie wymienię 
nU płaszcz męski. Kraków, S iem iradz­
kiego 23, m. 7 . od godz. 15-tej.
Futro męstoie, wienzch ma rengo, spód 
tchórze, kołnierz w ydra oraz futro dam- 
stkiie selskiinowe m arkow e, futro Oceloty. 
błam piżmakowy i inne. Kraków, Re­
toryka 5, m. 4. 5739
Lis srebrny, ładny, duży oraz lis  n ie­
bieski, persk ie  futro, sprzedam  n iedro ­
go. Kraków, M ichałowskiego 2, m. 7. 
Łóżeczko dziecinne, płaszczyk gabardy­
nowy dla chłopca 12 la t, torba szkol­
na skórzana, kolej eletotr. sprzedam . 
Kraków Asnyka 3, m. .9, I. p. praw a 
oficyna. 5742
Maszynę do llczem a, system  a mer. 
„M arcaan t“ , ap a ra t do w yśw ietlania 
„P athe  Baby“ , teczkę skórzaną brąz. 
sprzedam . Kraków, Asnyka 3, m. 9 , I. p. 
praw a ofic . 5743
Singera maszynę do szycia, piękną, 
damsiką i drugą m ęską sprzedam  tanio 
Kraków, Parkow a 2, m . 4, przy rvnku 
Podgórskim. 5744
Maszynę SLngera k ry tą  sprzedam . Kupię 
boty Nr 37, torebkę skórzaną brązow ą 
dam ską. Kraków, Spokojna 16, m. 7, 
boczna C zarnow iejskiej. 5746
Futro, spód tchórze, toołmerz wydra, 
w ierzch ma rengo oraz spód używany 
piżmaki sprzedam . Kraków, Spokojna 16, 
m. 7. boczna C zarnow iejskiej. 5747 
Sypialnię z bie-Kżniiarlką; jadaln ię, szafę 
kom binowaną 6pnzedam. Kraków, Pod­
górze, Brodzińskiego 1, m. 1. 5748
Tapczan nowoczesny jedno- i dw u-oso­
bowy# sprzedam . Kraków. M eiselsa 8 '4 . 
Mikroskop lekarski, 3 ob jek t., z inner- 
s ją , sprzedam . Zgł. Goniec Krak., K ra­
ków, „N r. 5763“ .
Harmania w łoska, sto  dwa basy. 3 re ­
g istry , okazyjnie do sprzedania. K ra­
ków, Brzozowa 12, m. 2. 5837
Futre m ęskie marenigo wytw orne, spód 
piękny, kołmienz z wydry, futro dam skie 
źrebce, eleganckie sprzedam . Kraków, 
św. Jana 18, II p. front m. 3. 5892
Patefon dwusprężynowy, praw ie nowy, 
zaraz do sp rzedan ia. Kraków, Nowa Ol­
sza, Skorupki 19, m. 9. 5960
W ózek-autko i sportow y sprzedam , ce­
na okazyjna. Kraków, ul. Krzywa 13, 
m. 11, II p. 5201
Harmonio w ioska „S k an d a li!"  120 ba­
sów do sprzedania. W iadomość: Kra­
ków, ul. Podbrzezie 2, m, 35.
Kostjum brązow y piękny, średni roz­
m iar tanio do sprzedania. Kraków, P ań­
ska 10, m. 8. 6023
Pierzyna puchowa i dwie poszwy tanio 
sprzedam . Kraków, Pańska 1O. m. 8. 
Płaszcz m ęski zimowy na podszewce w 
dobrym stan ie  tanio sprzedam . Kraków. 
Pańska 10, m. 8. 6025
Damski płaszcz zimowy na średnią oso­
bę pierw szorzędny, oraz buty oficersk ie  
w ielkość 42 sprzedam . Kraków, S to la r­
ska 13/26 II p. 5984
Futro m ęskie, w ierzch m arengo, koł­
nierz karakuły, s tan  pierwszorzędny, 
okazyjnie sprzedam . Kraków, Smoleńsk 
Nr. 19/1. 6123
Sprzodom m aszynę do p isan ia  w alizko­
wą „R em ing ton". Kraków, S tarow iślna 
36 m. 4, od 12— 13 i od 16— 20. 
Technicy dcntystycznll A parat elektryczny 
do lutow ania, szw ajsow anla 1 topienia 
m etali „A rkoden t"  do sprzedania. Kra­
ków. S tarow iślna 29 m. 30. 5793
Kapce oryginalne. za.kopiańsifcie na skó­
rze sprzedam . Kraków św Wawrzyńca 
16. m. 22 I. p. Of 5447

Nauka I w .c h o w a n r
P rs ls t s r  wyucz* w jorńMcim czasie ję ­
li s niem ieckiego, francuskiego, angiel­

sk iego, konw ersacja  także indyw idual­
nie Zgłoszenia w sek re ta riac ie  od godz.
8— 12 I od 15— 19. Kraków, ul. {w. Ja ­
na 2. m. 17 t348k

N oclegi
Noclegi przyjezdnym. Kraków, św Se­
bastiana 34, m. 2. 4625
Noclegi: Kraków, S tarow iślną 28, m. 23,

M atrym enlalm
K awaler la t 38, sam otny, wykształcony, 
bardzo zamożny, handlow iec, poślub: 
pannę mięsikazitelnej p rzeszłości, zdro­
wą, miłą, ciem now łosą, z wrodzoną in­
te ligencją, łagodnego charak teru , re li­
gijnie w ychow aną, z dobrego domu, zna­
ją cą  praktycznie wszelikie obowiąziki żo­
ny-gospodyni sam odzielnej, może być zu­
pełnie biedną, lecz z prawym ch a ra k te ­
rem, do la t 30. Zgłoszenia całkiem  po­
ważne tylko z fo tog ra fją  (ziwrotną). parne 
odpow iadające tytm wymaganiom zechcą 
podać dokładny edt do Gońca K rak., 
Kraków, ,,N r. 6243".

Różna
Płaszcze ł kostjum y wykonuje krawiec 
damski, Kraków, ul. Grodzka 1. — Adam 
Kurczab 933
Kapce Nr. 37 zam ienię na buty norciar-
skie 36. Zgł. Biuro Ogłoszeń K rajna, 
Adolf-Hitler-Platz 46. C233
Zginą! piesek ra tle rek , głowa brązow a, 
tytf biały z plam ą brązow ą, wabi s ię  
„ L a lk a" . Odprowadzić za wysokim wy­
nagrodzeniem : Kraków, Szlak 21, m. 2, 
Płaszcze, peleryny deszczowe, płaszcze 
zimowe, raglany, kupno, sprzedaż — 
bardzo szybko przez Dom Handlowo-Ko 
mis-owry, Kraków, S tarow iślna 51. 
Przyjmę na przechow anie pianino lub 
fortepian z praw em  używania go. Wia­
dom ość: Kraków. Barska 32. m. 4. 
Modelki do pozowania poszukuje m a­
larz. Zgłoszenia skry tka pocztow a 419. 
Kto życzliwy w skaże kultu ralnej ew a­
kuowanej pani z W arszawy tan ie  ź ró ­
dło zakupu artykułów  dla ła tw ej roz- 
sprzedaży na w si. Zgł.: Biuro Ogłoszeń 
K rajna, Kraków, A dolf-H itler-Platz 46 
pod ,,6 1 “ .
Maszyny buchatteryjme księgujące i do 
p isania napraw ia m istrz m echanik Liss 
Sylw ester, Kraków, Szewska 22 w po­
dwórcu na lewo. 4639
W arszawianka z czworgiem małych dzie­
ci w wieku la t 5. 6, 8, i 13 i chorą 
70-letnią m atką prosi gorąco o zaofia­
row anie lub pożyczenie ciepłej odzieży, 
obuw ia, pościeli itp. Kraków, ul. Kar­
m elicka 22, m. 9, Irena Różycka. 5480 
Zaginiony pies, S ęter irlandzki, w dniu 
16 października m a ałei Słow ackiego, 
je s t do odebrania. Wiad. Kraków, po­
w iśle 2. (Sklep). 5510
W Bochni uciekł przy robotach  szańco­
wych F oksterie r m aści biało-czarno-bru- 
n a tn e j, posiada obrożę z dwoma gwiazd­
kam i, wabi s ię  „dżomi11. W ostatn ich  
dni:ach w ałęsał się w okolicy dworca 
bocheńskiego. Znalazca dostan ie cenną 
nagrodę. Psa oddać należy w Krakowie, 
Aleje M ickiewicza 85, m. 3, u K asten- 
hubera lub w fabryce „M ło t" , Kraków, 
Borek F ałęcki, Zakopiańska 40. 5844
Święcicka Hanna z W arszawy. Znale­
ziono dowody. Odebrać Kraków, Mały 
Rynek 8, I. p. pokój 13. 5468
Dziecko jeden do trzech la t, aa jchęt- 
miej dziewczynkę s iero tę , przyjm ę na 
w łasne. Zgł. Goniec Krak., Kraków Nr. 
5696“ .
Owczarek 2-!etai, czarny, łapy brązow e, 
wabi się  „R o lf" , zbiegł w poniedziałek 
kolo Wawelu. Za odprowadzenie nagro­
da. Krakau, H olzw eberstr. 57, m. 5.
Do założenia pensjonatu  we dworze na 
peryferiach  Krakowa szukam spólnika 
z kapitałem  100— 200 tys. zf. Zgł. Go­
niec K rak., Kraków, „N r. 9079“ .

P oszukiw anie się wzajemriF
Turant M arii, io n y  1 córeczki Bożenny 
Turamt (14 m les.), zam. .w W arszawie, 
W arecka 9 , m. 67 poszukuję, K tokol­
wiek wiedziałby o m iejscu  pobytu, go­
rąco proszony je s t  o przesłanie w iado­
mości Kraków, ul. Grodzka 63, m. 3, 
Satunnin Turant u p. P etrcka, wzgl. 
Z. U. S. Kraków, P iekarska 4. pok. 22. 
Dąbrowa Janina z synem Bogdanem, za- 
miesztkała w W arszawie, ul. Przebieg 2, 
poszukuję męża i rodzinę. W iadomość 
kierow ać H auptanstadt fur SoziaW ersi- 
cherung w K rakow ie, P iekarska 4. 
W arszawiacy! Kto by cośkolw iek wie­
dział o Ćwiklińskim W iktorze, la t 46, 
z ul. Ma da lińskiego 42, m. 61 w Moko­
tow ie, proszony je s t  o zawiadom ienie 
żony Manii Ćw iklińskiej w Krakowie 
R. G. 0. Mały Rynek 8, wydział 4 . 
Szpitalna 12 W arszawa! Lokatorzy tego 
diornu proszeni są o podanie córkom 
w iadom ości o losie M arii B ielakow skiej 
lat, 73 , Kraków, św. Knzyża 10, m. 2, 
Kuntsc lub M inkiewicz. 5686
Inż. Hellmann Włodzimierz z Jabłonny 
postuku je  żony H aliny z Ładzińskich 
H ellmann z córkam i Hanią la t 4  i Ma­
rysią  8 m ies. oraz teściów  Gustawa 
i Annę Ładzińskich 2 synem R adosła­
wem. Wszyscy zam ieszkali ostatn io  Żo­
liborz, ul. K rasińskiego 18, m. 214. 
W iadomości proszę kierow ać do K rako­
wa, K arm elicka 54/10, lub do P io trko­
wa, ul. Ziem Wschodnich 71 z listam i 
p. K. Rudzkiego —  dii a W. He limanu a. 
Nowicką Janinę, ul. Kozietulskiego 3, 
oraz M arkowicza Bolesław a, Rosnera 
Zygm unta, Jakubow skich S tanisław ę i 
Józefa poszukują: W. Bigliani, P io tr­
ków, Al. Lipowa 19— 5, W. W róblewski, 
Korytów B k. M szczonowa, Młyn E lektr. 
Blelakowską Marię la t  73 ze Szpitalne] 
12 w W arszawie poszukują córki. Pro­
simy m ieszkańców  tego domu podać 
wiadom ości o je j losie . Kraków, św. 
Krzyża 10. m. 2. Knutsc lub M inkiewicz. 
Ktokolwiek by coś w iedział o mężu mo­
im Witoldzie Schuilztu, zam. W arszaw a, 
Kwiatowa 7, proszony je s t  kierow ać 
wiadom ości pod adresem  Antonina 
Schultzowa, Kraków, Wnzesińska 6, m. 9. 
Tucholskiej Leokadii z có rką M ałgorzatą 
od E. Wedla z  W arszawy, zam. pr\zy 
ul. Grochowskiej oraz rodzinę Tuchol­
skich z Krakowa i m atkę Różę Czacho- 
wiska, zam. w W arszawie, ul. Zielna 
41. K ierow ać: Jędrzejów , ow ocarnia J. 
Koszczyńsfci u l. S trażacka , róg Głównej 
na ręce Tadeusza Łajca. 6137
W ójcika Adama, zam. W arszawa, ul. 
Tdrczyńsika 12, o sta tn i raz  widzianego 
w dnriu 15. 9. r. b. na dworcu w Koń­
skich. poszukuje i o wiadom ość prosi 
m arka. Zakopane, T atary , ł tP od les ie" . 
Kto kol włok wiedziałby o losie Janiny Ka- 
m ińskiej, k tó ra  m ieszkała u Elżbiety 
M iedziftskiej, W arszawa, Sam borska 1, 
m. 15, proszony Jest gorąco o w iado­
m ość: Kraków, P iłsudskiego 5, m. 2, Mo- 
lodecki. 3600
W arsiaw a-Praga! Poszukuję Tatiany Lin- 
denbaum i je j m atki F elicji Celej, zam ie­
szkałych na Pradze, ul. Konopacka 8 '28. 
Ktoby coś w iedział o losie tych osób, 
lub też m ieszkańców  tego domu, proszo­
ny jesf o łaskaw ą w iadom ość za wyna­
grodzeniem . Kraków, Basztowa 10/4, 
adw, Tadeusz Bu łyk. . 3601
Lipowską Krystynę z W arszawy, uJ. Zło­
ta 50 , poszukuję. K tokolwiek wiedz.ulby 
o je j losie proszony jes«t o łaskaw ą w a- 
doraość: Kraków, ul. Piłsudskiego 5,
m. 2. Głębocki. 3693
Feluś S tanisław , zamieszkały W arszawa, 
ul. Obrońców 12, osta tn io  Radość pod 
W arszawą, o Jakąkolw iek wiadom ość 
prosi Emil ja M atoła, Kraków, mi. Flo- 
njadska 10. 4143

t s *
W A N D A  M A K O W SK A
z ty a iaaw ry  zm arta w Krakowie,
dnia 31 października 1944 1. Wy­
prow adzenie zwłok z k ap licy  cmen­
ta rn e j n as tąp i w sobotę, dnia 4 Li­
stopada 1944, na który to ennrttoy 

obraę zap ra sza ją
Córka, B rat, Syn I Rodzin*

N abożeństw o ia łohno
odprawiOM  zostanie w kościele Bo­
żego Ciała w K rakow ie, w ponie- 
diziałek; o godzinie 8 ramo, dnia 

6 listopada 1944 r. 653ÓI

t * *
H E L E N A  NO W O SA D

jr r rży w szy  la t 42, zm arła  dnia 28 
paźdŁ erailta  1944 r. n r  oddziale 
chirurgicznym  szp itala  źw. Łazarza, 
zaopatrzona iw . Sakram entam i, o 
czym zaw iadam iają  wszysifcich Krew­
nych -i Znajomych w gtębadnm sm utku 

pogrążeni
Mąt I Synsw ls  

Obrząd pogrzebowy udbyt s ię  dnia 
31. X. 1G44, na cm entarzu  Rakow ic­
kim . U prasza się nie sk ład ać  wizyt 

kondolencyjnych. 6117

‘f 1 Zn spokdj duszy Sp.

ZOSI B U N D Ó W N EJ
abtplwentkl glmn. SS. Urszulanek

jako w III-o:ą bolesnę roczn icę o d ­
praw ione zosta ło

N abożeństw o żałobna
dnia 30 październ ika o godz. 7  rano 
w kościele Ks. M isjonarzy na Sfera- 
domlu, o czym zaw iadam iają  Krew­

nych, Koleżanki i Znajomych
6138 M atka I Siostra

Uwogal K tokolw iek m alby  m iejsce o bo­
nę go pobyto M arty Gorgolew&kiej-Mrozo­
wi; c z z Warszawy!, ul. Ślepa 10, proszony 
je s t  o skom unikow anie się  ze S tan isław ą 
Stanzew ską, Ka lw arj a-Zebrzydow ska, po w. 
Kraków. 5935
Kosińska Jadw iga poszukuje m atki Bro­

nisław y i s io s try  M arji K osińskich, za­
m ieszkałych w W arszaw ie, ul. Spiska 10, 
m. 3. M atką zosta ła  w ywieziona z P ru ­
szkow a transportera 14 s ierpn ia , s ió s tr*  
zaś  12. VIII. W szelkie wiadom ości k ie­
row ać pod ad resem : Kraków, Zybfikie- 
w icza 5/87, M arja Aawlrzejowsika. 
P ilarscy Romanowie, K ozaezyńska Zofj*, 
Sulińska H alszka, K ralkow ska W era, po* 
sak-iwani przez Gremillica S tan isław a, 
w ieś R aciborow ice, gminna W ę g rz e , pow- 
Kraków, dom Nr. 55, Paw ła R usinka. 
Jasio . Kulowa Teofila, Boroń Bronek l  
Jadw iga, oczekujem y w es lub wiadomo* 
ści. Limanowa, Bank Spółdzielczy. Zna­
jom ych prosim y rów nież o w iadom ości. 
Czarska Czesława la t 26 i P .zcp órk* 
M arja la t 60, W arszaw a, Łucka 12/77. 
Sąsiedizi i znajom i zechcą poinform ow ać: 
U rbaniak, Kraków, Długa 5, m. 3.
Józef Buttfar la t 73 , W arszaw a, S e r a *  
29, poszukiw any pnzez Zugm unta Buttila- 
ra , Poronin, po w. Nowy Targ/D ., ul. P ił­
sudskiego 65. '  6134
PT. Lekarzy i lekark i szipitala Ubezpie­
cza lnii Społecznej W arszaw a, Czerni a - 
toowska upraszam  o łaskaw e wiadom ości 
o Bognie Czechanowsikiej, p ie lęgniarce. 
A ptekarz Czechanowskfl, Tarnów, A ptek* 
pod Lwem, ul. Lwowska 2. 6141
G eśclm ską M arję i ZOfję, W arszawa, Mo­
kotów, ul. Dolna 24, poszukuje Zygmunt 
Gościmski, Kraków, Borek Fałęcki, ul. 
Główna 168. 6103
P. Łyżwlńska, W arszawa, Żoliborz, gen. 
Zajączka 7 , ma w iadom ość o córce Zo- 
fji. S tefan Zbik, Kraków, P lerackiego 2. 
Budzyński Tadeusz zaginął. W iadom ości: 
St. Budzyński, GŁowno, po w. Łowicz, tri. 
Kościuszki 16. 6245

Koncert 5 ^
z  dobrow olną Zbitókę na rzecz 

uchodźcftw z W arsgbw j

FIL IPO W SK I EM IL  
P 1 LESK I T A D E U SZ  
LANGER W ITO LD  

KLUCZNIOK ALOJZY  
SY SK A  KAZIM IERZ

w ystąp ią w n iedzielę  dnia 5. XI. ttf. 
od godz. 12,30 do 19

w  RESTAURACJI 
„POD ST A R A  BRAMA" 
Kraków, K rakow ska 13

(w ejście z bram y).

- ł -

Kotły StrebeFa
do centralnych ogrzew ań dostarczam  

ze s ila n u  w Krakowie.
Jan Różański, zakłady Instalacyjne,
Częstochow a, O lsztyńska 27 lub Kra- 

ió w , Dietla 29, m. 3.

FtM D Zn ig o u i Elektrycznych
„ S T I G L E R ”

w laścic cl Ruęp Gustaw chwilowo prał* 
niosła  biura swoje do Krakowa —  Rynek 
K leparskl 7, tirm a „E lek trom echan ika", 
dokąd należy kierow ać korespondencje.

Tanio 
sprzedajemy
dywany kilim y chodniki, linoleum , 
h itra . lisy srebrne, n iebieskie , gar­
derobę, obrazy walizki, teczki, m a­
szyny ..S in g era" . m aszyny pisar 
skie, patetony  walizkowe, e lek try ­
czne. płyty nakrycia  sto łow e przed- 
m.oty ze sreb ra  p la terow e, porce­
lanę szkło kryształy, fo to ap ara ­
ty przedm ioty domowego użytku. 

Duży wybór okolicznościow ych p rak­
tycznych upom nkńw.

>CentroLom s«
Kraków. Sradtka t .

W ydaw nictw a „Goniąc Krakawskl". Kraków, W lalapoU  1. — Telefon 22061.


